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NIEDZIELĘ 30 bm. nastąpi w Poznania ostateczne rozstrzygnięcie)

której z drużyn przypaść ma w roku bieżącym zaszczytny tytuł

mistrza Polski..

Po raz drugi od czasu zakończenia wojny, piłkarze polscy walczą o naj-

wyższą godność. Tegoroczny system gry o mistrzostwo różni się nie tylko

od przedwojennego, ale i od zeszłorocznego. W drodze do Ligi postanó-

wiono za jednym zamachem znaleźć nowego mistrza, stąd -też poszło się

szlakiem najprostszym, polecając mistrzom grup rozegranie finału o tytuł.

System ten — jak każdy inny —

nie jest absolutnie doskonały, nie-

mniej jednak był w danym wypadku

słuszny, gdyż po ciężkiej tegorocznej

kampanii, trudno było wprowadzać je

szcze specjalną finałową konkurencję

z większą ilością uczestników.

Gzechosłowacy
i mąj

Dr Fr. Gargela naczelny redaktor

JVase Cesia", oficjalnego organu sekto-

ra C ministerstwa Oświaty w Pradze,

które sprdwuje pieczę nad wychowaniem

fizycznym czeskosłowackiej młodzieży,

już parokrotnie dawał na łamach swego

pisma uiyras serdecznym i przyjaciel-

skim uczuciom, jakie żywią sportowcy

Czechosłowacji wobec polskich kolegów.

W numerze 47 JVase Cesta" znajduje-

my artykid wstępny pt. ,folacy a my".

Dr Gargela, nawiązując do pięknych tra-

dycji polskiego sportu, do wielkich o-

aiągnięć jego wyższej szkoły wychowania

fizycznego na Bielanach i jej znakomi-

tych wyMadowcoic, stwierdza, se sport

polski leczy sug' zwolna z ciężkich ran,

jakie zadała ntuokupacja i prowadzi

skuteczny bój'o biologiczną przyszłość

swego dzielnego "» zdolnego ' narodu.

Szczególną uwagę zwraca dr Gargela na

wysiłki w kierunku zdobycia dla sportu

i wychowania fizycznego młodzieży wiej-

skiej, dla której układa się w Polsce

specjalnie dostosowane programy.

Między polskimi i czechosłowackimi

sportowcami — pisze autor — zawiązały

się po wojnie bardzo przyjazne stosun-

ki, na czym skorzystać mogą obie strony.

Dr Gargela wspomina przy tym o hokei-

stach polskich, którzy przed rokiem ko-

rzystali s- czechosłowackich lodowisk,

przygotowując się do występów na mi-

strzostwach w Pradze i; stwierdza, że

tego rodzaju wymiana na wszystkich po-

lach mogłaby przyczynić się w uiielkim

stopniu do jeszcze większego wzmocnie-

nia przyjaźni obu narodów, które się

wzajemnie potrzebują i uzupełniają, a

htóre muszą iyć w zgodzie, jeśli nie

chcą znów stać się.ofiarą niemieckiego

niebezpieczeństwa.

Fakt, że przedstawicielstwa Czechosło-

wacji będą teraz większą uwagę poświę-

cać sprawom wychowania fizycznego i

że Ambasada CSR w Warszawie posiada

swego referenta wychowania fizycznego
— przyczyni się — jak stwierdza naczel-

ny redaktor „Nase Cesta" —

r do jeszcze

intensywniejszego ożywienia kontaktów

pomiędzy naszymi narodami.

Dziś sport polski moie oprzeć śię o

czechosłowacki i w jeszcze szybszym

tempie odzyskać miejsce, jakie należy

mu się z racji sławetnej tradycji. A wów-

czas
— stwierdza dr Gargela — będzie

pod widoma względami pomocny i spor-

towi czechosłowackiemu,
•

Z zadowoleniem cytujemy uwagi na-

szego czechosłowackiego kolegi i może

my go zapewnić, że znajdą one w Polsce

jak najżywsze echo. „Przegląd Sportowy"

orl dawien dawna reprezentował stano-

wisko ścisłej i serdecznej współpracy z

bratnim sportem czechosłowackim, to

też tego rodzaju odgłosy mogą jedynie

przyczynić się do jeszcze szybszej i sku

teczniejszej jej realizacji. - (T. MJ

Pięknie wyryte papierośnice otrzymali
prezesi Slozkej Ostravy i Bratisiavy, jako
pamiątki z pobytu. CDKA' w Czochosło-

wacji.

W ćwlorćllnale pucharu Jugosławii padły
następujące wyniki: Partyzant — Crvena

Zvezdo 2:1, Sarajavo — Jakie 3:2, Nasa

Kriia — Spartak 2:0, Mornar — Sloga 3:2.

Warunki, w jakich odbędzie się naj

ważniejsza gra, nie będą może najlep-

sze, gdy się weźmie pod uwagę zmień

ność późno-jesiennej pogody. Nieste-

ty jednak, trzymając się kurczowo gier

wiosenno-jesiennych, będziemy stale

świadkami najważniejszych walk w

najmniej odpowiednich warunkach. Dla

czego PZPN, a raczej Liga z uporem

godnym lepszej sprawy trzymała się

dawniej tego rozkładu, mimo, że okrę

gi przeszły na sezon jesienno-wiosen-

ny, trudno zrozumieć. Niemniej jednak

jest to zagadnienie, nad którym war-

to by Zastanowić się na najbliższym

dorocznym zebraniu piłkarzy.

Sytnacja w grach finałowych ułoży-

ła się inaczej, niż oczekiwano; Z

trzech rzekomo równorzędnych, kandy

datów, na placu zostało tylko dwu.

AKS, będąc cichym faworytem wielu

ludzi, pamiętających dawne czasy cho

rzowskiego klubn, nie odegrał żadnej

roli. Tracił punkty na wyjazdach, nie

zdobył ani jednego na własnym boi-

sku. Nadzieje stronników zainteresowa

nych klubów, że wpłynie on pośred-

nio na układ końcowej sytuacji —

o
-

kazały się płonna.

— Wyniki —

WARTY i WISŁY
W GRACH O WEJSCII DO 11«

Warta — Garbarnia S:Q 1:1
Warta — ŁKS 2:1 4:S
Warta — Tęcza 1:2 5:1

Warto — lublinianka 11:1 4:0

Warta — Czuwaj 4:2 S:2

Warta — WMKS 5:1 2:0

Warta — KKS Olsztyn 8:1 2:1

Warta — PKS Siczacłn
•

4:0 7:0

Wisła — Polonia W-wa 2:2 2:1

Wisła — Polonia Był. S:1 7:1

Wisła — KKS Poznań 1:0 5:0

Wisła — Polonia £wld. S:2 0:1

Wisła — Szomblarkl 7:0 4:9

Wisła — Skra E:0 M

Wisła — Ognisko 7:0 1 21:0

Wisła — Motor 16:0 1 9:0

UTALENTOWANY ZASTĘPCA

BROM A

r

Na meczu z Legią w Warszawie, jednym

z najlepszych graczy Ruchu byl rezerw

wy bramkarz Wyrobek, którego ogląda-

my w chwili efektownego łapania strza-

łu jednego z napastników warszawskich.

&

a§1

Warta .i . .Wisła muszą więc. w- ostat

niej walce własnym wysiłkiem zade-

cydować'o losach' tegorocznego, mi-

strzostwa. .

GRA W ZIELONE
Jeśli niespodziankę złą swą posta-

wą' sprawił' AKS, "to' niemniejszym

ewenementem był niepowstrzymany

marsz Warty od zwycięstwa do zwy-

cięstwa!

(Ciąg dalszy na str. 2-ej)
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. PZB zaproponował Węgrom mecz

Polska — Węgry w boksie w dniu

28 grudnia w Poznaniu. Obecnie ocze

knję telefonicznego potwierdzenia te-

go teripinu. Drugi mecz i. Węgrami

odbyłby się w dniu , 30 grudnia w Ło-

dzi lub w Warszawie,

Olerta Austrii na rozegranie meczu

bokserskiego Polska — Austria zosta

ła przesłana do rozpatrzenia przez

PUWF.

MJR. FRANKIEWICZ

Kapitan Polsk. Zw. Atlet. jest, jak wi-

dzimy, silnym człowiekiem.

Piłkarze warszawskiej Legii zdobyłi w roku bieżącym dwa zaszczytne tytuły:

mistrza Wojska Polskiego i mistrza WOZPN oraz wywalczyli atoans do.Ligi.

Stoją otl lewej: Szczurek, Mordarski, Górski, Nawrocki, • Szymański, • Waśko.,

Cyganik i wiceprezes Ziemian. Klęczą: Oprych, •»Skromny, ' Czyżewski, Miel-

czanowski i Szaflarski.

!\ISkś nie wygrał!
Suma rozdzielona zostanie

w przyszłym tygodniu
Konkurs olimpijski dostarcza Coraz

to nowych sensacji! Tym razem

nikt nie wygrał ani pierwszej, S'rii',

drugiej nagrody! Niedziela, 23-go li-

stopada przyniosła tak wiele niespó'

dziewanych wyników, iż nic dziwne-

go, że nie znalazł się ani-jeden gra-

jący, który mógłby pretendować do

pierwszego lub dru|:ego miejsca.

Przed jury konkursowym stanął tru

dny do rozwiązania problem. —

co

zrobić z sumą 115.968 zł, przeznaczo

ną na premie?

Ostatecznie wydano wyrok, który

niewątpliwie będzie jeszcze większym
bodźcem dla grających i na pewno

przyczyni się do zwiększonej frekwen

cji w firmach, sprzedających znaczki

olimpijskie. Komisja postanowiła bo-

wiem, że "cala wspomniana suma prze

lana zostanie na konkurs" num~er"5,

co praktycznie oznacza, iż zdobywca

pierwszego miejsca w przyszłą
' nie-

|iiIIgi

dla „sportowych" warchołów
W związku z zajściami, jakie miały

ostatnio miejsce na boiskach zagłębiow-

Komplikacje
z amer

Aofre/ent
Dyktator amerykańskiego sportu Avery

Brnndage przewodniczący Olimpijskiego

Komitetu St. Zjednoczonych oświadczył,

że nie pozwoli, by Międzynar. Liga Ho-

kejowa dyktowała Ameryce, jakich ho-

keistów ma wysłać na Igrzyska Olimpij-

skie. Jeśli Liga nie przyjmie zgłoszenia,

może to mieć wpływ na udział St. Zjed-

noczonych w Igrzyskach.

dzielę moż«v;>oczekiwać na przekaz

PKO w wysokości grnbó ponad

yięc,', •" '' 1
że

' ' czwartek,

27.1L, 1 jestostatnim' dniem składania

kuponów konkursowych.

. i >V-
/Pamiętajmy

Kibice
pamiętają

Miła niespodzianka spotkała-KS Ruch

z Chorzowa, który otrzymał od swoich

kibiców z Anglii przesyłkę zawierającą

kompletny ekwipunek dla drużyny pił-

karskiej, oraz rękawice 'bokserskie. '

zwycięzca łurrciefu

w Genewie

W finale gier pojedyńczych turnieju

tenisowego w Genewie Francuz Abde-

sselam pokonał Włocha Del BeUo 8:6,

8:6 (w trzecim secie Włoch odstąpił),
w grze mieszanej pokonała para Huon-

der Chapuis (Szwajc.) —

parę Dostał -

Sutz 4:6, 6:3, 6:4. Cucelli i Del BeUo

wygrali grę podwójną z Bernardem i

Pelizzą 7:5, 2:6, 6:3, 6:4.

skich w Myszkowie i Dobieszowicacb,

na , posiedzeniu WG i D postanowiono

ukarać zawodników" KS Jedność Mysz-

ków —Baliwicza i Raka E. — dożywot-

| nią dyskwalifikacją, Konieczniaka , i

Kwiecienia — 3 letnią, oraz Wawszcza-

kaiRakaJ. — 2 letnią dyskwalifikację.

Z KS Dobieszowice, ukarano graczy
—

Rapsztyka i Mitosa także dożywotnią

dyskwalifikacją, zaś resztę, zawodników (

pierwszej drużyny tego meczu zawie-

szono do czasu przeprowadzenia szcze-

gółowych dochodzeń.

Jednocześnie WG i D, Z OZPN, wystą-

pił na drogę sądową przeciwko zawod-

nikom KS Jedność Myszków — Kwie-

cieniowi, Konieczniakowi, Rakowi E. i

Baliwiczowi.

Nie mniej gorszące zajścia miały miej-

sce w ub. niedzielę na boisku śląskim

w Brzezinach," w czasie i po meczu o mi-

strzostwo kl. B. Orzeł Brzeziny — OM

TUR Mała Dąbrówka. Rozwydrzeni ki-

bice miejscowi, nie mogąc przeboleć

klęski swoich pupilków, rozpoczęli w

czasie przerwy, a dokończyli po meczn,

bicie graczy i kierownictwa drużyny go-

ści. Mamy nadzieję, że władze Śl. OZPN

podejmą energiczną walkę z ekscesami,

jakie dają się ostatnio obserwować na

boiskach śląskich, (Z. O.)

Penuroi
Ęjti Eur opie '?

Jak podaje prasa , czeska, prowadzo

ne są pertraktacje ',;w sprawie przy-

jazdu do Europy słynnego urugwajskie

go Penąrolu.' Piłkąrze/Penarolu przy-

jechaliby w grudniu ze słynnym Atil-

Ią Garcią-na czele,* który -'uchodzi za

najlepszego środkowego 1 napastnika

połudn. - Ameryki' i przfewyższa po-

dobno kwalifikacjami niemniej popu-

larnego Leonidasa. • Penarol -grałby w

Hiszpanii, Czechosłowacji,'Belgii, Luk

semburgu i Francji

14 letni hokeista
w reprezentacji

W* BSnęjkunii
Sztokholmski AIK grał ze zmiennym

szczęściem w Anglii. Po porażkach z

drużynami klubowymi stanął do walki

z reprezentacją hokejową W. Brytanii i

zremisował 3:3, W drużynie W. Brytanii

grał czternastoletni Gordon Pankliurst.

W ramach ewakuacji dzieci brytyjskich

w czasie nalotów na Anglię wysłano

sześcioletniego Gordona do Kanady.

Wrócił stamtąd, jako pierwszoklasowy

hokeista. W meczu doskonale się pre-

zentował i bynajmniej nie obawiał się

twardych obrońców szwedzkich.

Narciarza Jugosławii rozpoczęli zaprawę

do Igrzysk Ol Będ} oni startowali w bie-

gu 50 km, 18 km, w sztatecie 4x10 km, w

slalomie, zjeździe, w alpejskiej kombinacji
I w skokach.

Zatopek zapowiedział start 21 grudnia
w biegu „Journal d'Algore" w Algierze.
Natychmiasl po zawodSch wraca do kraju,
by spędzić święta wśród swoich.

z organizacji
Ifiilifilill1

rosn ą

/ł IĘ-a nadesłała pisino"do.PZB,

w którym potwierdza odbiói-.. listu

naszego" .Związku, > w którym ten

przesłał kalkulację organizacji mi-

strzostw Europy w Polsce "w .11949

roku. Sprawa zostanie przedstawio-

na do. decyzji • Komitetowi"; Wyko-

nawczemu AIB w uajbliższym cza-

sie,
^

Jednocześnie,dpwiadujemy się z

poważnego - źródła, że Czechosło-

wacja, która pretendowała rów-

nież do zorganizowania mistrzostw

zrezygnowała i wycofała swą pro-

śbę. Czechosłowacja zgadza się np

nrządzenie mistrzostw w Polsce.

Tak .więc, jedynym , konkuren-

tem Polski byłaby, tylko Norwe-

gia, O..ile wiemy, kraj ten nie po-

siada odpowiedniej hali na urzą-

dzenie tak poważnej imprezy. Jed-

nym słowem, możemy oceniać, że

Polska ma w tej chwili 90 procent

szans na zorganizowanie mistrzostw.

KRAKOWIANIN STRÓŻEK

Zapaśniczy mistrz Polski wagi piórko-
wej.

SPECJALNYM

SPRAWOZDAWCĄ
PRZEGLĄDU SPORTOWEGO

z meczu WARTA — WISŁA

będzie

red. Tadeusz Maliszewski!

WARSZAWIAK ROKITA

Zapaśniczy mistrz Polski, wagi muszej.
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Warta czy

T. Piechockiego — kierownika sek-

cji piłkarskiej KS» Warta popołudniu

spotkać można na treningu, albo w se-

kretariacie Klubu. Gawędzę z nim czę-

sto na lemat sekcji, Lccz gawęda na-

sjo wtorkowa, dzieląca Wareiarzy tyl-
ko o cztery dni od decydującego me-

czu o mistrzostwo Polski nosiła inny
charakter. Wiadomo — idzie o zaszczyt,

ny tytuł mistrza, P. Piechocki sam nie-

gdyś dobry piłkarz, który grał w War-

cie jeszcze za czasów trenera Belli Fuer-

sta jest zupełnie spokojny o wynik, gdyż
zna wartości moralne swych pupilów.

Formą mej drużyny mówi- p, Pie-

chocki — ustabilizowała się. Zawodni-

cy są przygotowani fizycznie i moralnie

do tego ciężkiego spotkania. W czwar-

tek odbędzie się ostatni lekki trening a

p<» tym pogadanka. Nie zamierzam za-
1

wodników koszarować. Niech żyją włas-

nym. W reprezentacji Polski grilł dwu-

krotnie, w reprezentacji Zw. Zaw. 5 ra-

zy, a w reprezentacji Poznania 22 razy.

Do Warty wstąpił w 1936 roku grając
przez cały czas na lewym łączniku;
ostatnio na pozycji środkowego pomoc-

nika, w chwili obecnej jako lewy po-

mocnik. Każmicrczak jest scrcein dru-

żyny. Zawodnik bardzo ambitny i dobry

taktyk. Gdyby nie jego odpowiedzialna
praca zawodowa, mógłby więcej czasu

poświęcić treningom. Spodziewam się,
że kapitan PZPN-u nieraz jeszcze sięg-
nie po Kaźmierczaka.

z meczu na mecz wykazuje lepszą for-

mę. Ambitny i nieustępliwy, w sytna-

cjach podbramkowych bardzo niebez-

pieczny.

Czapczylc Henryk — środkowy na-

pastnik, kapitan drużyny; lat 24, wzrost

178 cm, kawaler, student. W reprezen-

tacji PZPN-u grał jeden raz, w repre-

zentacji Poznania 6 razy. Wstąpił do

Warty po powrocie z Anglii — 1 lipca
1946 roku. Posiada dobre wyszkolenie

żyny, który ma już teraz wszelkie wa-

runki na dobrego piłkarza. O ile będzie
bral sport poważniej, zasili wkrótce sze-

regi reprezentantów Polski,

Niesprawiedliwością byłoby nie wy-

mienić utalentowanych graczy rezerwy,

Sznlc Zbigniew — lat 28, wzrost 180 cm,

żonaty, wychowanek Warty, jest stan-

dartowym bramkarzem rezerwowym.

Witkowski Marian — lat 26, wzrost 171

cm, wychowanek Warty, gra na lewej

(Dokończenie' ze str. 1-szej)
Jui pierwszy jej sukces, uzyskany

na niebezpiecznym boisku krakowskiej
Wisły zaalarmował wielotysięczne rze

sze zwolenników piłkarstwa. W następ

nych grach poznańczycy wykazali,

zwycięstwo ich nad Wisłą nie było
przypadkiem, tak, jak zajęcie przez

nich pierwszego miejsca w grupie mia

ło pełne uzasadnienie!

Warta rozpoczęła tegoroczny sezon

pod dobrym znakiem Później nastą-

piła reakcja. Przegrana z kielecką

Tęczą była jedną z sensacji sezonu 1

przestrogą, którą zawodnicy „zielo-

dnego punktu w Warszawie z Polo*

nią (2:2), a żadnego już wpływu nie

miała przegrana z Polonią świdnicką,
gdyż pozycja krakowskiego zespołu

była wówczas całkowicie ugruntowa-

na, • 29 punktów na 3 stracone — oto

dorobek Wisły.
Tym większy nastąpił szok po nie-

oczekiwanej klęsce-w pierwszym spo

tkaniu finałowym i to w Krakowiel

Dziś dwa punkty i dwie bramki stra-

cone na rzecz Warty ciążą ołowiem,
któ:v 1 t ułatwi pokonania *.'t|.V«

(I. r .urt» poznańskiego,

Wisła, której zasłużony sztandar

nien wypłynąć na szersze wody. Spo
dziewaiu się, że w roku przywłym

student, grywa w napadzie. Poza tym

klub ma bardzo obiecujący zastęp ju>

mocnik, lat 26, wzrost 182 cm, kawaler,
z zawodu technik mierniczy. Pracuje W

Zarządzie Miejskim. Wychowanek War?

ty. W reprezentacji Poznania grał 12

razy. Groński dopiero teraz znalazł się
na właściwej pozycji — pozycji sztope-

teclmiczne i przy pilnym treningu wi- pomocy. Kaczmarek Henryk — lat 21, nycf," wzięjj 8Pbic do serca, gdyż w l bojowy, uwieńczony jest parokrotni

już póź- laurem mistrzowskim z lat przedwo»
jennych, w obecnej dobie nie mą

szczęścia. Przed rokiem dala sobl®

niemal sprzed nosa sprzątnąć tytu5

przez warśzawską Polonię, a dziś?-

Groński Kazimiers środkowy po- gra w reprezentacji Polski. Gdyby nie' niorów.

nym życiem, gdyż wtedy nię myślą o ra* Zawodnik bardzo ambitny; w

potkaniu. Samopoczucie w drużynie
nim

pray-

KrystkowiaTc

jast bardzo dobre. Wszyscy bca wyjąt-
ku wydadzą na tym meczu eto procent

możliwości i będę wałczyli zawzięcie.
Doceniam również naszego niedzielnego
przeciwnika. Wisła jest bardzo warto-

fciowym zespołem i zwycięstwo nie

jirayjdzie nam łatwo. Całe szczęście, że

W drużynie nie mamy histeryków. Chłop

cy nie zawiedli dotychczas — nie przy-

puszczam, aby to się stało w niedzielę.
Kim są moi chłopcy i jakie mają za-

lety?

Krystkowiak Feliks — bramkarz, lat

22, wzrost 186 cm., a zawodu tokarz,
pracuje w Zakładach IICP, ionąty,

wstąpił do Warty w roku 1945. W nim

widzę sportowca pierwszorzędnego. Jest

to duży talent i jestem przekonany, że

wkrótce na skutek doskonałych warun-

ków fizycznych «najdzie wiejące w re-

prezentacji Polski.

Popularny naw „Sztachetka" mą jesz-
cze jedną wielką zaletę. Spokojem swoim

wyprowadza a równowagi napastników
przeciwnika,

Dusik Michał —^ lewy obrońca, lat 33,
•wzrost 176 cm, żonaty, s zawodu ku-

piec. Sześciokrotny reprezentant Polski

i 25-krotny reprezentant Okręgu. Do

Warty wstąpił również w 1945 roku.

Zawodnik bardzo ambitny i oddany
swym barwom- Przezwany przez zawod-

ników „Gusłom" jest dobrym taktykiem
i wodżi rej na tyłach.

pokładam wielkie nadzieje
SzłoŚĆ,
. Danielak Piotr —

prawy pomocnik,
lat 34, wzrost 173 em, żonaty, z zawodu

urzędnik, pracuje w Firmie Maggi. Wy-
chowanek Warly. W reprezentacji Pol-

ski grał 4 razy, w meczach treningowych
6 razy ą w reprezentacji Poznania 44

razy. Zawodnik ten przerósł samego

siebie. Jako jui odstawiony udowodnił

wszystkim, ae mimo wieku i mimo ro-

zegranych już ponad 400 spotkań znaj-

dnje się w doskonałej formie, nicustę-

pując swoją pracowitością awym współ-

partnerom,

Smólskl Bolesław — lewoekrzydłowjs
lat 25,, wzrost 184, kawaler, urzędnik w

Dyrekcji Handlowej PPK — wychowa-
nek Warty, grał w reprezentacji dwu-

krotnie, w reprezentacji Zw. Zaw. 6 ra-

zy oraz w. reprezentacji Okręgu 20 ra-

zy. Posiada doskonało warunki, przy

lepszym opanowaniu techniki ma aa-

pewnione miejsce w reprezentacji Pol-

ski. Forma jego w ostatnich spotkaniach
podciągnęła się mocno.

Skrzypniak Marian — lewy łącznik,
lat 26, wzrost 171 cm, jako uprzędnik

jego lekka nerwowość, byłby o wiele

wydajniejszym,

Getutera Bolesław prawy łączniki
lat 29, wzrost 169 w, jeat urzędnikiem
Społecznego Przedsiębiorstwa Budowla-

nego, żonaty. Wychowanek Warty, w

reprezentacji Potakl grał dwukrotnie, w

treningowych meczach 4 razy. w repre-

zentacji Zw. Zaw, we Francji 8 razy,

w reprezentacji Poznania 26 razy. Za-

wodnik ten a wysokiej technice uległ
na początku nezonu ciężkiej kontuzji

Tu na tym miejscu mnszę poświęcić
kilka «łów trenerowi Karolowi Voglo-
wi. Reprezentował on ponad 100 razy

barwy Węgier a grywał w Ujpesti <—

Budapeszt na prawej obronie. Od roku

1932 jest trenerem. Wartę trenuje poraź

wtóry od czerwca 1947 r. (pierwszy raz

zaś od roku 1938 do wybuchu wojny).
Że Warta znajduje się dzisiaj w takiej
formie, że Warta walczy o ty^ł mistrza

Polski to zasługa trenera Vogla, który
po prostu kocha Wartę i całe swe umie-

teras dopiera dochodzi do icctytu for- , . „

„
*

. j . . , .... 1 jętności przelewa na zawodników. Spo-
rny. Jest on jednym z tych zawodników y

'
. , . .

.

'
. dłiewam się, że w okresie zimowym tro

na ktorego zawesje licfcyć mocna- ,r , ,... . ,

'tut Vogel zapozna zawoomkow s dal-
Gierak Dionizy ~~ prawoekrzydłowy, gzynli tajnifc(łmi piłkarskimi, popracuje

la 19, wzrost 164 cm, kawaler, wychowa-, nod kh fcondycj?> taki że w przyszłym
nok Warty. Zawód mechanik wmocho- . r okn Warta w ciężkich bojach Hgowych
dowy, pracnje w Pocztowym Urzędzie , goJnie

^^

bgdzię barw grodu Prze.

Przewozowym. W reprezentacji Pozna- j MYAJAWA ^QJJ
nia grał 2 razy. Jest to beniaminek dru- •

pierwszej serii me oddali

niej ani jednego punktu.
• Nowe zagrożenie nastąpiło w serii

jesiennej przez Garbarnię, a nawet

ŁKS, Z klubem lódskm Warta wy-

grała n? własnym boisku po bardzo'

eięiklej walco, która emocjonowała
1

SZANSE,
jeszcze przez dłuższy czas różne in-

stancje weryfikacyjne polskiego p ł-

karstwa. Przegrana z Garbarnią w

Krakowie kosztowała utratę drngiej

pary punktów. W rezulacie jednak
Warta utrzymała się na czele, uzysku
jąc 28 punktów na cztery stracone.

BEZ NERWÓW

Reprezentacja zapaśnicza ustalona
po środowych walkach eliminacyjnych

w ARSZAWA będzie w najbliższą

niedzielę miejscem pierwszego
powojennego spotkaniu międzypaństwo-
wego W zapaśnictwie. Frzeciwnikiem

naszej ósemki będą reprezentanci Cze-

: chosłowacji, którzy mają za sobą licz-

niejsze kontakty z zagranicą i ustaloną
na arenie międzynarodowej markę. Na

ostatnich mistrzostwach Europy, rozegra-

skiemu, jako materiał do ustalenia

składu.

Do eliminacji stawili iię i Ślązacy:
Gryt, Gołaś, którzy nie byli obecni na

obozie z winy kapitana Śląskiego O.

Z. A (nie starał się o zwolnienie z

pracy zawodników). Dopiero telegra-
ficzne wezwanie z Warszawy sprawa

dziło mistrzów Polski na Bielany.

w kraju (Toboła > Śląsk), Stróżek, repa-

triant E Węgier jest również mocnym

punktem.

W tycji trzech wagach powinniśmy

zdobyć chociaż dwa punkty. Trzeci

pnnkt może nzyskać ktoś z dwójki Ślą-
zaków — Gryt, Gołaś. Na więcej punk-

pracuje w Ubezpiecpalni Społecznej,
tów "' e '' czymy

-

gra w piłkę nożną od 12 lat, a od lip- Wczoraj odbyły się w Akademii

ca 1946 roku w Warcie. Do drużyny li- WF ną Bielanach eliminację, które po

gowej dostał się dopiero w tym roku i służyły kpt, związkowemu Ziótkow-

nych w Pradze Czeskiej, nasi goście, a
!

Eliminacje potwierdziły podniesie-
ówcześni, gospodarze zajęli ósme miej- nie się poziomu naszych zawodników.

BCe, ustępując Związkowi Radzieckiemu, Walki stały na wyższym poziomie,
krajom północnym Egiptowi i Węgrom, niż na m strzostwach Polski w Rado-

Czesi są zdecydowanym faworytem spot- Bru-

kania. j Prawie wszyscy mistrzowie udowo-

I dnili swą wyższość ned wicemistrza-

Z naszych zawodników najpowainiej- mi. Jedynie §więtoslawski przegrał z

sze szanse na zwycięstwa mają wągi lek- Jakubowiczem, a Ksiąikiewlc* uległ
kie. Rokita znajduje się w formie, przy- nieznacznie wicemistrzowi wagi cięż-
pominającej jego najlepsze czasy. Rów- j kiejt pjęCje
nie« kogut Marcok jest zawodnikiem Najlepsze walki stoczyli Marcok z

niezłej klasy. Ma on silną konkurencję i Tobołą, Rokita z Bajwiekim i Gołaś

z Radoniem.

WYNIK! ELIMINACJI;

Musza: Rokita pokonał Balwicldego
w 9 minncie;

koguaia: Marcok wygrał z Tobołą
po 6 minutach;

piórkowa: Stróżek wygrał na pnnkty
z Knszem,

lekka: Swiętosławski przegrał niespo-
dziewanie z Jakubowiczem w 13 minU'

Szanse niedzielnego spotkania 83⁄4

po stronie Warty. GTŁ. ona J»a wła'

snym boisku, przed własną publicz-

nością ze świadomością, że wynik
remisowy wystarczy do osiągnięcia ee

lu. Ale nie jest to wszystko. W».rts

udowodniła w ostatnich tygodniach,
te jest sespojem. Praca słynnego jjra
cza i trenera węgierskiego nie poszła

Zwolennicy Wisły przeżywali mniej na marne. Z dobrych i przeciętnych
sze nerwowe wznwzsnią, Klub ich indywidualistów zmontował on jed-
szedł równym, miarowym krokiem od nostkę, której główną cechą jeat zda

sukcesu do sukcęsu, toteż ani przez je się równomierność, A ponieważ
chwilę nie istniała obawa, by Wisła, Warciarze odznaczali się zawsze soli»

mogłą nie znaleió w puli fipąło- daYnością i umiłowaniem barw klubo

wej. Bez wrażenia przeszła utrata je-, wych, więc też w decydującym spo-

' j tkaniu nie zabraknie łm ambicji.

Mecz powinien przemienić się nie

tylko w wślkę, ale i interesującą grę.

Oba zespoły posiadają poważne kwa*

lifikacje techniczne, znają zasady tafci

tyki i kombinacji, toteż, o ile nerwrf

nie sprawią psikusa, liczymy oie H

ciekawym widowiskiem.

Sytuacja Warty jest jeszcze o tyle
pewniejsza, że, jak się obecnie oka-

zuje, otrzymaliśmy przed tygodnia;
błędną informację ze strony PZPIl,

gdzie mając przed sobą niezbyt cr. »

j toiny egzemplarz regulaminu podi. .;'

ii w razie równości punktO1

Mecz odbędzie się w niedzielę o

godz. 17-ej w sali Wedla na Pradze

(Zamojskiego 26).

-Skład przeciw 1

GzecMowacji
mu»at Rokita (W-wa);

kogucia: Marcok (Śląsk);
.piórkowa: Stróżek (Krakdw);
lekka: Swiętosławski (W-wa);

półśrednia: Gryt (Śląsk); —

średnia: Gołaś (Śląsk);
półciężka; Książklewicz (W-wa)j

ciężka: Gliński (Łód£).

I nam,

nastąpić musi trzeet decydujący meusi

i Informator nasz nie dostrzegł (wsk=
1 tek zamazania) 6łowa „i otosunkr

I bramkowego". Zmienia to naturaln ;

: zasadniczo całą konstelację, gdyS '>

j sta musiałaby. wygrą<5.3:0, by zdyat« s.

4'sową^,,Wąr|ę,, J.ę|li ąąwet przyjmij

j my, ie zwycięstwo zespołu kraltoW

i skiego leży w granicach możliwość;.

1 to w ,.,3;0 w Poznaniu — trudno bę-

j dzie uwierzyć nawet zagorsałemu {a
1 natykowi, (tm)

Wczoraj W sali Kasyna Oficerskie-

go Sztabu Gen, w Warszawie zakoń-

czony został turniej tenisa stołowego,

organizowanego no otwarcie sezonu

przez WKS Legię. Do turnieju stanę-

cie. Walka była przedłużona na syczenie .

ła
Poszła 60 zawodników X okręgu

kapitana związkowego (po upływie pół- I warszawskiego.

PZŁ zmienia... koryto

WYSCHNIĘTY staw w parku pod-
warszawskiego Pruszkowa zmie-

nił w tych dniach wygląd. Oto Polski

Związek Łyżwiarski własnym sumptem

wybudował tamę na sąsiedniej rzeczce

Utracie i skierował wodę do stawu.

Staw w Pruszkowie, podobnie jak to

bywało dotychczas będzie służył naszym

łyżwiarzom jako lodowisko. Sądząc z

doświadczenia lodowisko pruszkowskie
będzie czynne conajmniej przez dwa

miesiące. Po kilkudniowych mrozach

Smolaki

(Peiss Tadeusz r~ prawy obrońca, lat

25, wzrost 166 cm, ożnaty, gra w War-

cie od 1945 roku. Z zawodu urzędnik
zatrudniony w Dyrekcji Handlowej
PPK y Poznaniu. Zawodnik ambitny
1» dobrym wykopie, który powinien w

przyszłości wyzbyć się momentu lekce-

ważenia przeciwnika. Przy odpowied-
fliej pracy nad sobą może znaleźć miej-
sce w reprezentacji Polski. Dotychczas
grał 4 razy w reprezentacji Zw. Zawo-

dowych we Francji i 10 razy w repre-

zentacji okręgowej.

Każmiercsak Stanisław . lewy po-

mocnik, iat 33, wzrost 178 cm, żonaty,

ojciec trojga dzieci. Z zawodu technik

. drogowo - wodny zatrudniony w Spo-
łecznym Przedsiębiorstwie Budówla-

PZB postanowił, iż mecze o dru-

żynowe mistrzostwa Polski bę-
dą gię musiały odbywać w odpowie-
dniej temperaturze; a więc na eałi

nic może być mniej niż plus 5 sto-

pni Celsjusza -r- a nie więcej niż

15-cie st.

Obowiązkiem gospodarza jest do-

starczenie termometru i utrzymanie
W czasję cąłego meczu odpowied-
niej temperatury. Delegat PZB na

pół godziny przed zawodami musi

sprawdzić ciepłotę.
Postanowiono również, że jeśli

drużyna zgłoszona do mistrzostw nie

stawi gię na ringu — będzie musia-

ła zapłacić gospodarzom 25.000 zło-

tych odszkodowania. (oj

lód na stawie utrzymuje się długo na-

wet podczas odwilży.

zpkufił motocykl na '«'mm

umieszczono strug; będzie on wygła-
dzał nierówności lodu.

W bieżąeym sezonie łyżwiarze war-

szawskiej Legii i pruszkowskiego Zni-

cza mają zapewnione... 37 par łyżew wy'
ścigowych, W ten sposób nie będzie
już takiej sytuacji, jaka była na po-

przednich mistrzostwach Polski, kiedy
po trzech zawodników korzystało z jed-

nej pary łyżew.

Dzięki poparciu PUWF powstała pod
Warszawą doświadczalna „fabryka" ły-

żew, która dysponując prymitywnymi
narzędziami wyprodukuje w tym roku

100 par łyżew. Jest to zresztą znikoma

liczba wobec masowych zamówień zwo-

lenników jazdy wyścigowej. Łyżwy kra-

jowej produkcji nie ustępują najlep-
szym na świecie łyżwom norweskim i

są o 4 dkg od nich lżejsze.

Łyżwiarze figurowi sg w nieco lep-
szym położeniu, gdyż z pożogi wojen-
nej zdołali uratować więcej łyżew.

Wiceprezes PZŁ, jnż, Kalbarczyk jest
optymistycznie nastrojony przed zbliża-

jącym się sezonem:

— Ten sezon będzie przynajmniej 200

proc. lepszy od zeszłego, bo mamy na-

reszcie Irochę łyżew i zawody nie będą

ciągnęły się, jak to było w r. z. po 5

godzin, kiedy trzeba było czekać, aż

pierwszy zawodnik odda łyżwy trzecie-

mn, ten — piątemu itd.
' Z. W.

W konkwrepcji pań w grze pojedyń

czej pierwsze miejsce zdobyła Dick-

son z KS Jedwabnik — Milanówek,
wygrywając w finale z Wendelte —

RKS Drukarz 21:19, 21:1$.
W grze pojedyńczej panów do półfi

torej minuty Jakubowicz leżał na ma-

cie),

półśrednia: Gryt w 17 minncie wygrgł
z Grosem,

średnia: Gołaś pokonał na pnnkty
Radonia,

półciężka: Książkiewicz przegrał na —

punkty z Piętą.

Reprezentacja Czechosłowacji przy Trześ działacze
jeżdżą do Warszawy w piątek. Pawi

ta ich na granicy prezes P. Z, A. Cho

tomski.
zawieszeni przes

W związku z dochodzeniami w spra-

wie protestu KKS z Poznania przeciw
meczowi 3 Polonią ze Świdnicy nastąpił
sensacyjny zwwrot.

Zapaśnicy przygotowujący się do me- ^P rote5
*

cie
zarzucono Polonii, że ba-

esu a Czechosłowacja występują (lodat- W '5 Cw
Poznaniu, wystawiła do meczu,

kowo w roli królików doświadczalnych- który
KKS

Prze srał, nieuprawnionych
Prowadzone są z nimi badania, mające S^csy. Ponieważ odzyskanie dwu »tra-

udowodnić jaki wpływ na człowieka
con Jrc' 1

nieoczekiwanie punków zadaoy-

wywicra nprawianie ciężkontlotyki. downłoby o wejściu Kolejarzy do Ligi,

Mjr. Frankiewicz opracowuje podręcz ' W ' fc też nlc
dziwnego, że protest wywo-

nik dla ciężkoatletów. Książka ta wy- ,

lał ŻyWo ^interesowanie, a PZPN po-

pełni lukę w naszym piśmiennictwie j
S?edl

,

nawet tn
k daleko, iż, wstrzymał

sportowym, które w dotychczasowym j Weryfikucj? zwodów,
dorobku ma tylko jeden skromny pod- '

_

^ 57nczQaem "" ostatnim posiedzonm

uałów doszli: Gaj, Pęczkowski, Ol-

szowski, (wszyscy z Legii) oraz Boro-

wiecki g RKS Marymont.

W pierwszym półfinale Gaj poko'
nał dość łatwo Borowieckiego 21:13«

21:12, 21:15; w drugim Pęczkowski,
po ciężkiej, zażartej walce zwyciężył
Olszowskiego 21:13, 21:17, 11:21,
15:21 i 21:19.

W finale Gaj przegrał dwa pierw»
sze sety z Pęczkowskim — 5:21, 18:21,

jednak ostrym atakiem przełamał de-

fensywę Pęczkowskiego i wygrał trzy

następne soty: 21:17, 21:11, 21:15.

Ogólnie poziom końcowych gier
niezły, Jednak poza Gajem zawodni-

cy zbytnio hołdują grze defensywnej.
Szczególnie razi nieumiejętność ataku

Z baekhandu. (sg).

ręcznik, napisany jeszcze przed I-szą

wojną światową (wydany dopiero w

1929 r.) przez Pytlasinekiego.

Ciężkoatletyka jest przedmiotem obo-

wiązko«rym w AWF. Wykłada jej (ha-
wet kobietom) mjr. Frankiewicz.

m GBogstkm
Na ostatnich zawodach lekkoatle-

tycznych sezonu urządzonych'w Tasz

kiencie padł nowy rekord ZSRR w

rzucie dyskiem. Issajew osiągnął 49,80
m ' bi

iac tym samym dawny rekord

Lippa 49,41 m.

Zarządu PZPN wybucWs bomba. Na

podstawie przedłożonego materiału śled-

czego Zarząd postanowił sawicsić trzech

czołowych działaczy piłkarstwa poznań-
skiego, z których dwu sprawuje wysokie
/unkcje w KKS-ie. I tak zawieszeni zo-

stali:

wiceprezes POZPN i KKS Szalała,
sekretarz JPOZPN i członek zarządu

KKS Jankowski,
skarbnik POZPN Lipiński.
W związku z powyższymi zawieszenia-

mi oczekiwać należy sensacyjnego wy-

roku i ujawnienia niemniej zapewne

sensacyjnych wykroczeń, co przyczyni

się w wielkim stopniu do oczyszczenia
niezdrowej atmosfery.

POŻYTECZNA INO W AC JA

U KOLARZY

W zebraniach zarządu WOZKoI. uczę-

niczyć mogą również i zawodnicy, eo

ma dodatni wpływ wychowawczy ną

przyszłych, niewątpliwie, organizato-
rów, jakimi będą czynni obecnie ko-

larze.

Na wtorkowym zebraniu obserwowa-

liśmy m. in. czołowych kolarzy warszaw

skieb Siemińskiego i Bobera.

W Kopenhadze obradował Kongres
Lekkoatletyczny z udziałem ośmiu

państw enropejskich: Anglia, Francjo,
Holandia, Belgia, Norwegia, Islandie,
Dania i CSR. Nieobecność usprawiedli-
wili Finowie, Szwajcarzy i Luksemburg.

Mistrzostwa wszystkich nicmnl państw

europejskich odbędą się W polowie
c?erwca, jedynie państwa nordyckie ma-

ją mistrzostwa dopiero w sierpniu po

Igrzyskach Olimpijskich. Następny kon-

gres odbędzie się 20.XI.1948,
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OBOTNIM meczem w Warszawie

AZS — Znicz, rozpocznie się pier-

wsza runda rozgrywek ligi koszykowej,

Spotkania w tej rundzie trwać będg do

18 stycznia. Druga runda rozpocznie się

w lutym i potrwa do 21 marca.

Utworzenie ligi ma szereg dodatnich

stron. Przede wszystkim podniesie po-

ulom koszykówki, zmusi bowiem ze-

społy do wzajemnych kontaktów między,

miastowych, co dotychczas ze względów

organizacyjnych było utrudnione. Liga

umożliwi nadto PZPR łatwiejszy wgląd

rr formę poszczególnych graęzy, co ma

szczególnie ważne znaczenie w sezonie

przedolimpijskim, jako, ie koszykarze

ntasl muję poważne szanse wyjazdu na

Igrzyska,

Wprowadzenie ligi przyczyni się do

wzmożenia rezerw poszczególnych klu-

bów, stąd nastąpi rozwój narybku. Mc-

cae koszykówki przyniosą wiele emocji

widzom, bowiem koszykówka jest grf

szybkę i obfituje w szereg atrakcyjnych

momentów, jakimi są m. in. strzały do

kosza. Okoliczność podniesienia opotkań

w koszykówce np szczebel rozgrywek li-

gowych, przj yni się do tłumniejszego,

ni* to było dotychczas na meczach to-

warzyskich, ndziału publiczności na sa-

Wodach.

Przepisy koszykówki są tak skonstruo-

wano, że wykluczają brutalność. Cztery

ostrzeżenia za przewinienia osobiste

(pchnięcie zawodnika, przeszkadzanie,

cajr zastawianie przy poruszaniu się itp.)

powodują wyeliminowanie winnego z

©ry. W ten sposób zmusza się graczy do

walki prawdziwie sportowej i dżentel-

meńskiej.

W lidze bierze udział 9 zespołów, z

których 7 zakwalifikowano na podstawie

sessłorocznych wyników, dwa zaś, łódz-

ki TUR i krakowski AZS weszły do ligi

g»o jesiennych eliminacjach.

Jeżeli chodzi o poziom uczestników

iigi, można podzielić ich na dwie gru-

py:I—YMCA . Łódź, KKS i Warta -

Pognau, Wisła • Kraków, AZS . Warsza-

waiYMCA-Gdańsk;II—AZS - Kra-

ków, Znicz • Pruszków i TUR . Łódź,

Z pierwszej grupy należy wyróżnić

YMCA - Łódź, cztery następne drużyny

s§ raczej wyrównane, natomiast YMCA «

Gdańsk oscyluje między obu grupami.

Ogólnie we wszystkich zespołach brak

jest dobtutecznych rezerw, Wobee czego

przy usunięciu czołowych graczy, za

przewinienia osobiste, drużyny będą

Dniały ograniczone możliwości.

W YMCA • Łó3ż najlepszy jest Żyliń-
ski. MaleszcwBki jest efektowny ale nie-

produktywny, za dużo grą pa pokaz.

Ulatoweki jest po Żylińskim drugim

czołowym graczem zespołu, Dowgird

jest Błnby, Ogólnie biorąc drużyna jest

technicznie dostatecznie zaawansowana,

natomiast wykazuje pewne braki tak-

tyczne.

Poziom zespołów poznańskich jest

prawie wyrównany. W dwuch meczach

towarzyskich Warta ppkonała KKS, ale

w Łodzi KKS wygrał % YMCA, która

wprawdzie nie wystąpiła wówczas w

pełnym składzie. Drużyna KKS nie wy-

trzymuje fizycznie kilkudniowego tur-

nieju, natomiast stać jg na duży wysiłek

w jednym spotkaniu. Warta jest zespo-

łem młodym i ambitnym, posiada pewne

braki techniczne i taktyczne oraz jest

nieco chimeryczna. Atntami tego zespo-

łu jest szybkość i dobra kondycja. Dru-

żyna opiera się na trzech indywiduali-

stach: Dybowiczu, Iwanowie i Matysiaku,

Z krakowskich zespołów Wjsła będzie

słabsza, niż w r. z ., ubył z niej Stock,

a udział Szostaka jest niepewny. Wisła

grała ostatnio z łódzką YMCA, przepro.

wadaajęc pewną inowacjg, mianowicie

przesunęła Arieta do obrony, a Kowa-

lówka grał w ataku. Nie wiadomo, ezy

Wisła będzie występowała obecnie w

takim układzie. Drugi zespół krakowski,

AZS jeat raczej prymitywny; opiera aię

on na Lipińskim i Kozdroju.

AZS warszawski przystępuje do bojów

| ligowych osłabiony odejściem obrońców

Malessewekiego i Ulatowekiego. Moc-

nym punktem drużyny Jest atak. Okoli-

cmo$6, źe drużynę trenował znany fa-

chowiec Kłyszejko daje AZS-owi duże

możliwości. Podobno Kłyszejko ma za-

miar przesunąć Bartoszewicza do obro-

ny. Jaźmcki w ataku Jest obecnie w do-

brej formie.

Pruszkowski Znicz opiera się <nn

dwuch idywiduclistuch, któryn^ są Duda

i Kozłowski. Wadą ich są strafcły tylko z

półdystansu j dystansu, a przy obronie

przeciwnika w piątkę nie- potrafią po-

dejść pod kosz.

I
YMCA . Gdańsk była rewelacją w u-

biegłym aęsonie, ale obecnie wobec bra-

I ku odpowiedniego treningu przechodzi

spadek formy, nadto nie dysponuje do-

brym trenerem. Indywidualnie w poró-

wnaniu g r. s. bardzo poprawił się Lc-

lonkiewicz w obronie, W otoku dobry
' jeit Birgfelncr.

I Nojsłabs&y * zespołów ligowych, łódz-

ki TUR opiera się ua Jakubowskim b.

graczu KKS. Według pogłosek w druży-

nie ma grać Pawlak, członek doskonałej

druiyny emigracyjnej Carpatliinns, która
'

w Anglii odnosiła wiele sukcesów.
' Z. W.

Pruszkowski Znicz ligowiec
W§RÓD dziewięciu drużyn Ligi ko-

. szykowej znajduje się tylko je-

den zespól z głębokiej prowincji. Part-

nerem wielkomiejskich drużyn Y.M -C.A .

Łódź i Gdańsk, A .Z.S-ów warszawskiego

i krakowskiego TUR-u łódzkiego oraz

mających ustaloną markę Wisły, War-

ty i K.K.S -U jest — pruszkowski Znicz.

Prowincjusze nie są rewelacją spor-

tową ostatnich dni. Ich piłkarze już

przed wojną zaliczali eię do czołowych

zespołów w okręgu warszawskim, a po

wojnie członkowie Znicza zdobywali

iwwet tytuły mistrzów Polski (Sędzimi-
równa w łyżwiarstwie). Koszykarze za-

błysnęli dopiero po wojnie, choć Pru-

szków od wielu już lat zaliczał rif do

silnych ośrodków w warszawskiej ko.

6zykówce.

Przed spotkaniem decydującym o ty-

tule mistrzowskim stolicy w r. 1946 do

szatni „Znicza" weszło kilku graczy

„Społem" (dziś grają w A.Z.S.) i zapy-

tało, czy pruszkowianic przywieźli wo-

rek na kosze. Pytanie to podziałało jak

ezorwona płachta na byka. Społem

przegrało mecz nieznacznie i opinia sto-

łeczna zaczęła się liczyć % prowincjonal-

nym zespołem.

A.Z.S. choć wygrywał z mistrzem

Polski K.K .S-ctn, choć zdobył w ub-

roku mistrzostwo Polski, ma ujemny

bilans spotkań ze Zniczem. Ambifoi

pruBakowiniije wciąż pamiętają „worek",

którym częstowali ich akademicy zę

„Społem".

Jak przygotowuje aię „Znicz" do

spotkań ligowych?

Znaleźć w 25-tysięcznym miasteczku

wybitnych sportowców nie jest trudno.

Wyznaczonego na przedolimpijski obóz

koszykarzy Dudę odszukaliśmy szybko,

choć zaszył się w biurze firmy miesz-

czącej się na peryferiach miasteczka.

— Jak z waszymi przygotowaniami?—

rzucam na powitanie.
— Ciężko, bardzo ciężko. Brak jest

w klubie forsy. Zbieraliśmy między so-

bą pieniądze, by opłacić "salę na trenin-

gi. Jeździliśmy raz w tygodniu do War-

szawy na własny koszt, by na eall

Y.M .C.A. przygotować się do ciężkich

spotkań.

Jak- przedstawia się skład drużyny?
— Podstawą jest szóstka, mająca na

swym koncie zwycięstwa nad AZS-era.

Obok mnie w obronie grają Kondria-

tiuk olbo Jóźwiak, w ataku Kozłowski,

Miszczuk i Woytowdcz. "Rezerwę będą

stanowili Picczki ewicz, Widlicłri i Mo-

rawski.

'—r Kto w tym zespole jest najlepszy?
1

-— Każdy daje z siebie maksimum te-

go, na co go stać. Kto jest najlepszy,

zobaczy jię na boiskif.

— Co słychać Z Kozłowskim (najlep-

szy wg. nas napastnik „Znicza")?

rr. Nadwyrężył.', sobie. mięśnie , ezvi

i nie wiemy ezy w sobotę będzie grał

przeciw A-Z.S -owi.

Przygotowaliśmy się do tego meczu

w miarę naszych możliwości jak najsta-

ranniej.

Zapewnienie to Jest gwarancją, że

meci inauguracyjny Ligi Koszykowej

w Warszcwie warto będzie obejrzeć.

S. 5.

Hokeiści
W dniu 30 bm. nastąpi otwarcie |

obozu olimpijskiego hokeistów w

Dziekance pod Gnieznem, |

Otwarcie będzie miało uroczysty

charakter, na program złożą się prze

mówienia przedstawicieli władz, spor

tu oraz ślubowanie olimpijskie, jako

też rozdanie oznak zawodnikom, któ

rzy brali udział w mistrzostwach

świata w Pradze oraz graczom, któ*

rzy zdobyli mistrzostwo Polski w ro-

ku 1946/47. i

Dnia 1 grudnia rozpocznie się nor

malna praca. Instruktorem, przeby-

wającym stale na obozie będzię mgr

Jerzy Kowalski, Gry sportowe popro

wadzi inż. Zdzisław Kasprzak, in-

struktor PZPR, pogadanki o Polsce

współczesnej przepowadw kpt. Tu-

rowski. Lekarzem obozu będzie dr

•Jan Gallus, który będzie mial stałą

pieczę nad zawodnikami. Częste ba-

dania pozwolą stwierdzić najmniejsze
nawet objawy przetrenowania,

Organizacja i ogólno kierownictwo

obozu spoczywa w ręku . kapitana

PZHL dr, Kasprzaka, który łączy W

sobie zalety fachowca i praktyka,

gdyż sam był przez wiele lat jednym

z naszych czołowych obrońców hoke

jowych. Dr Kasprzak będzie prowa-

dził właściwą zaprawę hokejową o-

raz przeprowadzi lekcje z zakresu

taktyki hokejowej, oparte o najnowo

cześniejsze doświadczenia, zebrane w

roku ub. w Pradze.

Zawodnicy znajdą wygodne pomie-

szczenie w pawilonie z wszelkimi wy

mogami higieny. Sala gimnastyczna,

hala do gier, boisko w Parku oraz

ewent, lodowisko. Kwatermistrz chor.

Jabłoński daje gwarancję dobrego od

Żywienia.

I Na ot)4z przoclollmpljctfl PZHL, Kłysm>.

Iczom następujących jrowodnik&w:

OKRĘG KRAKOWSKI: Mnclojtio, Kasprzyc-
: kl» Kowalski, Msrchowciyk, Wolliowsbi,

Sokołowski, Wlocok, Burdo, iDwachl, aso-

«»ut, Zdi. Nowak, OiojonoM, Ciorych, Pis-

ius, Jasiński.

OKRĘG filĄSKI: Ganninloc, Ziaja, <5bu-

fok, Kolasa, Eromor, Skarżyński, Bogdo!,
Całka.

OKRĘG ŁÓDZKI: Kolm, Słarsowskl.

„ POZNAŃSKI: Prymka.
POMORSKI: Osmański.'

Wymienieni stawią sią dnia (0 listopada
Wl f. o gotii. 13.SQ na placu pizad
dworcem w Onlołnlo.

Wyjazd z Krakowa dnta 19.XM7 godz.
22.15 przoz Katowice 0.10, Wrocław 3.10,

| Poznań przyjazd 8.SS. Odjazd z Poznania
; de Gniezna 10.45 . Zawodnicy a Msl. To-

runia | Foznanla dobiorą sobie odpowied-
nio połączenie.

Zabrać noleiy oprócz przyborów eta myt

cla, golenia Itp. komplotny ekwlpunel)
tiokojoury I gimnastyczny z pantoflem),
ciepłymi spodniami i bielizną.

Stawlonnlciwo obowląikewe. Bramkarz*

będą xawoxwant w terminie późniejszym.
Dr Kasprzak

Na meczu Poznań-

WE WTOREK w Poznaniu odbyło nikiem Gdańska i podobał się nawet

aię spotkanie pięściarskie Po. więcej od Antkiewicza. Zawodnik; ten

tznuń — Gdańsk % wynikiem 10:6. Mecz . jeszcze raz udowodnił, że poczyni! znu-

wywolał wielkie zainteresowanie i zgro- czne postępy. Przez dwie rundy gdańsz-

madził ponad 5.000 widzów. Na ogół czanin znajdował się w ustawicznej o-

poziom meczu hył dobry. Widownia w j fensywic, o zbierając punkty. W 3 run-

jednym wypadku nie zdała egzaminu — dzie Chychla dostaje napomnienie za

gwiżdżąc i protestując przeciwko deey- ( trzymanie i dlatego starcie to było re-

zji sędziego Łaukedreya, który W wadze nrisowe.

piórkowej odesłał do rogu zawodnika' Sobczak (P) zrewanżował eię Szytiwn-

poznańskiego — Adamskiego. P . Ł .iu- kii wiczowi i wygrał z nim przede^ wszy-

kedrey postąpił zupełnie słusznie, nie stkim dzięki lepszej technice. Szyinnn-

dopuszczając młodego 17-letnicgo zaw o. kiewicz walczy! nieczysto, ro.
- ,bijając

dnika do zdemolowania go przez taką brew przeciwnikowi. Otrzymał on zflc-

potęg?» jakg jest Antkiowicz. Poniuwnż dwie jedno ostrzeżenie, ale niewntpli-

jednak Adamski nie był na deskach -r wic zasłużył na więcej.

Szymura (P) rozgromił Licka, wygry-

wając w 3 rundzie przez t. k. e . Szy.

mura atakował bezustannie i nie wy-

puszczał inicjatywy. Lick znalazł się ras

na macie w 3 rundzie — był zupełnie

wyczerpany i często trzymał. Wówczas

to sędzia przerwał walkę.

Spotkanie Białkowski (G) — Klimec-

ki trwało zaledwie 2 miuuty. Klimecki

przypadkowo rozbija brew Białkowskie-

mu i walkę trzeba było przerwać. Zwy-

cięstwo przyznano Klimeckicmu, który

potrafił zadać kilka ciosów v, korpus

oraz skutecznie skontrować.

(Olachowihi).

Rewia najlepszych gimnastyków
nes mistrzostwach Polski

W NIEDZIELĘ, 30 b. m. , odbędą

aię w sali warszawskiej YMCA

pierwsze po wojnie mistrzostwa Polski

w gimnastyce przyrządowej. W zawo-

dach weżmio udział 8 gimnastyezek i 13

gimnastyków. W porównaniu z zawoda-

mi, któro odbyły się na początku b. r,

W Toruniu, gdzie startowało 46 zawod-

ników, ilość zgłoszeń do mistrzostw

jest mała? a ma to wytłumaczenie w

tym, że mistrzostwa odbędą się w 90%

na podstawie ćwiczeń gimnastycznych,

obowiązujących na olimpiadzie londyń-

skiej, stąd też do mistrzostw zgłosiła

się tylko ekstraklasa naszych gimnasty-

ków.

Z wyznaczonych na sobotę dwdch me-

czów pięściarskich warszawskiej kl. B,

odbył sią znów tylko jeden, gdył Broń

(Redom) zawladomiia Spartą, że nie sta-

wi sią do walki.

Skra — Radomlak II f2;4.

Rezerwa Radomlaka uległa wysoko kan-

dydatowi na mistrza — ósemce warszaw-

skiej Skry.
Goicie mimo poraiki zaprezentowali

alą dobrze, j

Sierpiński (S) zmusił do pęddanfa Kraw- j
czyka. W koguciej Słowik Zwyciężył na 1

punkty Mosiolka. Ospała walka Pietrzaka

z Unczewskim zakończyła sią nieznacz-

nym zwycięstwem warszawianina. Sle-

dzlewskl w iekkiej Jui na początku dru-

giego otarcia pokonał przez k. o . Włod-

ka. Równie szybko zakończyło się spot-

kanie Janiszewskiego z Krukiem II. Ra-

domlak t powodu raiącej przewagi prze-

ciwnika poddaje się po pierwszej run-

dzie.

średni Draganiak wygrał na punkty z

niezwykle odpornym na ciosy Filą.

Najładniejszą bodajże walkę stoczyil w

wadze półciężkiej Pletruslk I Kruk |.
Szybkie tempo lepiej wytrzymał bokser

gośęi I zakończył spotkanie w trzeciej
rundzie przez k, p.

W ostatniej walce Danielak po szybkiej
wymianie ciosów Inkasuje mocny sierp,
po którym odpoczywa do ośmiu. Nasjęp»
na uderzenie ścina go z nóg na dobre.

Wygrywa przaz K O- w pierwszej run-

dzie Rutkowski.

Sędziowali: w ringu Marciniak, na punk-
ty: Koszuliński

Układ tabeli Jest następujący:

P"
11: 9

lis 5

19: 4

1) Sparta
2) Skra

3) Slerakowianka

4) Radomrak II 5

5) tyrardowlenka 7i ?

6) Broń f:'ID

7) MKS 0:2')
Do końca rozgrywek brakujo dn4ynęr

po pięć spotkań, deKyciujijina wowani"

możo mloć Już Jednak sobotni mecz lldi-

rów tabeli Sparty z® Skrą, Wó.y odbędzie
sią o godz. 18-tej w »a|l Skry (Waweiskc
5). (C.).

St. p.

91:21

84:28

«7:45

75:17

6t:51

•i(ł:M
[1:192

W konkurencji panów na mistrza ty.

pować należy raczej Ratojowskiego ę

Poznania, który obecną formą przewyż-

sz a zwycięzców zawodów toruńskich, ślą

żaków Kulika i Gacę. W konkurencji

pań bezkonkurencyjna będzie Rakoczy

z Krakowa, zwycięzczyni zawodów w

Toruniu. Najgroźniejsze jej współzawo-

dniczki, krakowianki Chmielińska i Go-

rączko — nie wezmą udziałn w mistrzo-

stwach.

ćwiczenia będą odbywały się w dwuch

grupach: obowiązkowe (na każdym

przyrządzie jednakowo dla wszystkich)
oraz indywidualne (własnego pomysłn

na każdym przyrządzie).

Żałować należy, źe wielokrotni mi-

strzowie Połsld przed wojną, Dołowy

(Łódź) i Kosman (W-wa) wycofali się

z czynnego życia zawodniczego, bowiem

byliby oni nadal bezkonkurencyjni.

Zawody w Toruniu wykazały, że po-

siadamy wspaniały materiał gimnasty-

ków oraz uzdolnione rezerwy, co po-

zwaliTnajp patrzeć jasno w przyszłość

i planować imprezy międzynarodowe-

W styczuiu 1948 r. oczekuje naszych

gipwnist/ków mecz z Czechosłowacją w

Warssiwie i. Katowicach, poprzedzony

•oho zera kpndycyjno-treniugowym. W

marcu lub kwietniu będziemy gościli

pmnastji.ów radzieckich, latem zaś gi-

m«aslvc\ nasi weziną udział w festiwa-

lu -ir>M ńskiin w Pradze oraz ewentu-

nhń-T iv iilimpladzie.

publiczności zdawało się, że pozSańceyk

może jeszcze dalej walczyć boz uszćzcrb

ku dla zdrowia.

Mecz rozpoczął się t opóźnieniem od

walki kogutów, ponieważ Sowiński spóź-

nił się. Panke (P) po zadętej walce

wypunktował Kudłacika, gdyż trafiał

celniej i częściej.

Co

po meczu ŁKS-* Zjednoczenie

s
— Gdy mnie wyznaczą do reprezen-

tacji, to wiadomo — ie nie odmówię.

Zawodnicy Zjednoczenia zadowoleni

są z meczu w czasie którego jak tuner.

tasialc przyznaje ie Kruża jest w

wadze koguciej lępszym od niego.

„ „,. , , ! Łodzianin twierdzi ie ma właściwie
W muszej Malak (P) otrzymał punk- •

. . , . . .

. „ .. ,. . , j normalną, muszą, jednakże z powodu
ty w. o., pomewaz Sowiński nuał nad- ^ ^ ^

Wm7ia „ tcJ- kate .[dzą nauczyli się znowu czegoś nowego.

wagę. W walce towarzyskiej uznano spo . . ,' . . I .... . , ,

. . . o ••.• •, i Sonl stertuje w kogucici. I Kmza twierdzi ze mógł walczyc cner-
tkome za remisowe. Sowiński zbierał ^,...,.. , . , , . . . , ,

, . ... , , . Olejnik był niezadowolony S wyniku giczmer, oszczędzał się jednak przed
punktv w ataku, a Malak w defensywie. I . . , , „.

6
. . •. ,

! i sędziów punktowych, rierwszy raz mcczcm o drużynowe mistrzostwo.

W piórkowej Antkiewicz (G) wygrał szedłem Wiklińskim mówi, nie baga- '

„ cr„,„. „

przez t. k. o. w 3 rundzie z Adamskim.' (elizowałcm go , przekonahm się, ie W
' ^," l

Adamdei trzyn-.ał się nadspodziewanie
^

JB peimy . }Jcm £e
—

^

bandaży, jakby ze szpital, po

dobrze. Ambitny ten młodzik w I run- wdkę loygTałcm- pr.yznajg że ostatnio

dzie nawet sprawił sporo lcłopotn „l.orn-
1 ^

trenotoalęm reglllarnie.
barierowi". Wałka została przerwana na ( Biorę sję teraz sondnio do treningu

pół minuty przed końcem. ;i „„ mistrz0,twach Polski udowodnię

W lekkiej Skierka (G) wygrał z Woj- wszystkim co umiem.

Pisarski spokojny, zrównoważony,

ubiera się wolniutko i na zapylanie na-

sze czy ma zamiar jeszcze długo bokso•

ciężkiej operacji, (zw)

nowskim. Była to blada walka, w któ-

rej celne ciosy były rzadko-lcią.

W półśredniej ChyeMa (G) wygrał

zdecydowanie s Adamskim (P). Chych-

łs był bez wątpienia najlepszym zawod-

W niedzielą rozegrano na Pomorzu dwa
ostatnio spotkania piłkarskie rundy Jo-

. . . . , >, siennoj. Pomorzanin pokonał zeszlorocz-
wać mówi, ie mimo swych 34 lat bę-

dzie jeszcze pewien czas walczył.

WSŁUPSKU
ttdbsS fii® w

mec* między ropnezentacj?

gu gdańskiego i ssczeciisekłSEO. Zvycię.

żył Szęzpcin 11:5, Wyniki; fWPp —

Niemczyk (S) ^dobywa flwn pujsk^y o,

z powodu braku przeciwnika. W kogu-

ęiej — Wierzbicki (S) pokonał EUi.3ui'ft.

nię nn punkty Ligęzę (G). W pićłWci
—

po pierwszej rundzie pr^nono zwy-

cięstwo Możdżyńskiefiit! (S) Bfld Dya-

kowskim (G). Walka ta została prze^va-

na z powodu kontuzji obu zawodników.

W lekkiej — Skierka (G) dsifŁi wyra-

źnie 3y-Łzęj trzeciej rundzie wypunkto-

wjił SfsuJeckicgo (S), zaś w półśredniej

Rynków ski (S) pokonał wysoko Tra-

jrjoiyskjtvjo (G),
Ambrot <S> znokautował już wir.

jsnickkgo (G), ?>aa Wilczek (S) zrobił

pnwód i osiągnął zułeJwie remis z Bor-

fliom, który narzucił mu chaotyczny sy-

! aem alki, Białkowski zdecydowanie

i wyRiail JW pu'"-kty z Pietrzakiem (3).

! W ringu sędziował dość słabo p. Ku-

j .;nc/ (Bydgoszcz). Zawody wzbudziły

ib. duie zainreiesowanie. (T)

KATOWICE (obs. wł,) .

dzielę na krytej pływalni

cach, rozegrane zostały zasvodj pływać

Jde, z których cały dochód przcznaęzo-

ny zosta! na fundusz odbudowy Wur-

szawy. I

Najlepszy czas osiągnął na 100 m. at- j

klasycznym — Szołtysek (Pogoń Kato.

wice) — 1,18,5, o 1,5 3ek., gorszy od

rekordn Polski Heidriclia. Dużą nie-

spodzianką była porażka vicemistrzyiji

Polski — Kaletówny (Piast), z dobrze

zapowiadającą się pł>ivaczką BBTS —

Szymikó\*ną w stylu grzbietowym.

Wyniki:

Panowie: 100 m. st. dow.: 1) Fudala

(Piast)

wia (Pogoń) — 2,33,5; 100 m. st. klas.

1) Szołtysek (Pogoń) — 1,18,5; 200 m.

gt. klas. 1) Krauze (Piast) - 2 ,58,8;

eztafeta 3 X 100 m. st. zin. 1) Pogop —

3, 46.

Panie: 100 ni. 6t. dow.: 1) Bcmówna

(BBTS) — 1,23.2; 100 ni. st. klas. 1)

Blemównn (BBTS) — 1,39,3; 100 m. st,

grzbiet. 1) Szymikuwna (BBTS) —

1,36,6; sztafeta 3 X 100 m. st. zm. 1)

Piast — 4,37; 2) BBTS — 4,44; 3) Po-

goń — 4,56.

Na 100 m. st. dow. juniorów mło-

dziutki pływak bytomskiej' Polonii —

Zimny, uzyskał dobry czas
— 1,10,5;

2) Procel (Pogoń) — 1 ,10 ,6 .

Z, Olesiak.

ZE ŚWIATA
Ropioiontacja hokejowa Wągier przegra-

ła w Oudaposzcia i czeskim Stadionem

Podoli 1:4. Byl to mocz treningowy w obli-

1,07; 200 m. st. dow. 1) Kał- !
czu Igrzysk w St. Moritz.

' ITC Praga nio otrzymał potwierdzenia z

Moskwy w sprawie tournao, lo toż prażę,
nio uczestniczyć będą najprawdopodobniej
w tyrnlpju Spongiara,

W miojoeomości svit w Słowacji budujd
5ię trasę slalomową i zjazdową, która

nogo mistrza okręgu Polonią Bydgoszcz
2:0, a beniamlnck A kl. Burza — Byd-
goszcz uzyskała remis z grudziądzkim SG

KS-em 2:2. Ostaleczna tabelka A kl. po-

morskiej: 1) Pomorzanin 7 — 12-2 —17:6;

2)SGKS—7 — 11:3 — 15:8; 3) Wisła -

7—9:5—20:11;4)Brda—7—8:6~r
15:5; 5) BurzU — 7 — 7:7 — 16:14; 6) Po-

lonia — 7 — 5:9 — 13:18; 7) Chojnlczan-
ka—7 — 4:10 — 12:15; 8) Gwiazda —

7—0:14—7:3«.
^ W nadchodzącą nlodzielę będą go-

ścić w Toruniu sialktirzo i koszykarze
SKS-u z Warszawy, którzy rozegrają epot-
kanio w konkurencji moskloj i żońskioj
z miejscowym Pomorzaninem.

W sobolą dnia 29 bm ósemka Toruń-

skiego Pomorzanina, walczyć bądzio na

swoim ringu z pięściarzami katowickiego
ZZK.

-A. W rozgrywkach drużynowych o mt-

olrzoslwo Pomorza W tonlslo stołowym
prowadzi toruński Pomorzanin przed Wich-

rem zo Solca Kujawskiego I BKS-om To-

ruń Tabelka: 1) Pomorzanin — 2 — 13:5;

2) Wlchor — Solec — 2 — 9:9; 3) SKS —

Toruń — 2 — 5:13; 4) Goplonio — Inowro-

cław — 0; 5) Zjodnoczonl — Bydgoszcz —

0 (KO).

I®f

Windzc wojskowe ostateczn'e zjfo-
będ?io zęppatrfona w oświetlanie elcl<- dziiy s;ę nn or,;RrJzov;aaic mCszóv

; tryczne, ęo umożliwi treningi w wieczc

" Mlądtynar. TurnloJ -v tics^ykó^co part
' ni przy ul. Szwoleżerów, Sala ta jest

1
fjdbqdzie się 6 I 7 grudnia w Pradze z ogrzcwrjia i może natychmiast być

TFOZLA był jednym z nielicznych udziałem koszykarok Atalantc z Brukseli ^o użytku.

związków okręgowych, które do VZLA I MTK z Budapwiu. Organizatorem jest
nie nadesłały sprawozdania : drużyno- Sp „^0psl'^^„„„„ci «nglolsklogo f««*

wych mistrzostw Polski. Obie instytucje ba|u mnją Zl-I0pi0k0wać się graczami ama

mieszkają pod jednym dachem i urze- . torskimi wybranymi do reprezentacji W.

dnją przy jednym biurku. . I Brytanii w grach olimpijskich.

, bokserskich w warszawsliiej ujcżdżnl-

Nsdto WOZB \yraz z WUWF zai-

raio sj«? dokoćczeniem hali przy aL

Rozbrat, mogąccj pomieścić 1,500 wi-

dzów.
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-„Byk Pampasów"
Właścicielem wytwórni filmowej

MISTRZOWSKA ÓSEMKA WARSZAWY

Peter de Pało,, by! przed wojną je-

dnym z najlepszych automobilistów

Ameryki., Dwukrotnie wygrał wyścig

w Indianapolis. Dwadzieścia lat, jako

zawodowy kierowca przetrwał bez

wypadku, aż ubiegłej niedzieli stra-

cił oko na zawodach hokejowych, kie

dy krążek wyleciał za bandę...

Associated Press doniosła B Bu-

enos Aires, że prezes klubu piłkar-

skiego River Platę zawiadomił zwią-
zek piłkarski, że kibice klubu piłkar-

skiego z Tigre rozsprzedają pałki gu-

mowe przed zbliżającym się meczem

drużyn River Platę i Tigre. Zostały

poczyniono specjalne środki ostroż-

ności, aby uchronić River Platę...

Kto pamięta Louis Angel Firpo „Dzi

kiego Byka Pampasów"? Pięściarza,

który ciosem wyrzucił Jacka Demp-

seya z ringu. Firpo jest obecnie wła

ściciclem wytwórni filmowej w Argen

tynie i wielkim hodowcą bydła. Jego

majątek obliczany jest na 5 milionów

dolarów. Jako bokser Firpo nie uzna

wał menażerów...

W międzynarodowej lidze hokejo-

wej młócka jest już w całej pełni. Po

piątej kolejce prowadzi Boston przed

Detroit, Toronto, Montrealem, Nowym

Jorkiem i Chicago. Jak dotąd, nie

pokazał się na tych meczach jeden z

najlepszych Kanadyjczyków Appleton,

który w prywatnym życiu używa

mniej angielskiego nazwiska Jabłoń-

ski.,.
Francisco Segura znany tenisista a-

merykański ożenił się niedawno z

młodą osobą, którą poznał na trybu-

nach Forest Hills. Segura nigdy nie

gra w shortach, gdyż jego kabłąkowa-

te nogi mu na to nie pozwalają...

Gonzales, pogromca gwiazd teniso-

wych będzie grał w przyszłym roku w

pucharze Davisa w barwach... Mek-

syku...

Obecny sezon jest ciężki pod wzglę

dem finansowym dla amerykańskich

piłkarzy, którzy uprawiają europej-

ską odmianę piłki nożnej. Zarobki ich

spadły tej jesieni do 40 dolarów ty-

godniowo ...

Anglicy zachęcają' obecnie Amery-

kanów do zorganizowania psich wy-

ścigów. Pierwsza partia piesków, któ

ra będzie biegać w wyścigach' poka-

zowych, przybyła już do Ameryki.

Jeśli Amerykanie połkną haczyk, bę-

dzie można później sprzedawać im

za dolary nadmiar produkcji hodo-

wlanej^
4

Najsłynniejszy koń wyścigowy Ame

ryki Man of War, padł. Jego życie

było jednym pasmem triumfów na

wszystkich torach. Man of War prze-

grał tylko jeden wyścig w swej karie

rze i "zarobił dla swego właściciela

kilka milionów dolarów. Z wdzięcz-

ności będzie pierwszym zabalsamowa-

nym koniem w historii...

Pails po powrocie do Australii o-

skarżył kapitana zespołu australijskie

go i Bromwicha, jako odpowiedzial-

nych za porażki w Europie i Amery-

ce zespołu australijskiego. Ameryka-

nie piszą, że Pails zrobił właśnie naj-

gorsze wrażenie w Ameryce...

Amerykauie uważają, że decyzja sę-

dziów angielskich w walce o mistrzo-

stwo świata" w wadze muszej była nie

sprawiedliwa. Wygrał Dado Marino,

a nie Monaghan. Rewanż będzie w

Madison Sq. Garden jeszcze tej zi-

my.

Pauline Betz pqdpisała kontrakt na

20 tysięcy dolarów z firmą wyrabia'

jącą przybory do ping -

ponga, W cią

gu zimy zamieni dużą rakietę na małą

i weźmie udział w szeregu gier po-

kazowych z byłym mistrzem świata

Węgrem Sandor. Glancz...

. Charley Sava, trener pływackiej

mistrzyni Ameryki Ann Curtiss twier

dzi, że jej czas na 200 metrów stylem

dowolnym jest lepszy, niż osiągał swe

go. czasu na tym dystansie John Weiss

maeller na męskich mistrzostwach A-

merylci. Weissmueller w dalszym cią

gu jest bohaterem filmów „dżunglo-

wych"..,

Jarosław Drobny, po przegranej z

Kolifornijczykiem Gonzalesem zrewan

żował mu się w „prywatnym spotka-

niu", jakie zorganizowali aktorzy • fil-

mowi na prywatnym korcie znanego

u nas Errol Flynna, Drobny wygrał

spotkanie 6:4, 7;5. Wynik ten jednak
nie poszedł w świat i stan meczów

Drobny — Gonzales jest oficjalnie ńa

dal 1:1.

Warszawski Klub Piłkarski (War-
saw F. C .) jest nowym nabytkiem no-

wojorskiej ligi piłkarskiej, założony

przez Amerykanów warszawskiego po

chodzenia. Wł. Łogiński

Bokserzy Radomiaka. którzy bijąc Gro chow (10:6) zostali mistrzami Warsza-

wy. Stoją od lewej: Kotkowski, Krok, Gniewosz, Wasialc, Kosiński, Czortek,

Sieradzan i Przybytniewski;

7 chłopców i jeden stary wyga
166 lał liczy ósemka szczecińskiej Odry

CHŁOPCÓW trenuje u mnie

na sali — mówił z dum; kie-

rownik sekcji bokserskiej p. Olejnik,

gdyśmy przyszli składać mu gratulacje

po zdobyciu przez Odrę mistrzostwa

drużynowego w boksie okręgu szczeciń-

skiego.

Nie przesadził ani trochę, choć na-

stępnego dnia na sali, widzieliśmy za-

ledwie kilkudziesięciu trenujących chłop

ców. Reszta nie mogła pomieścić się na

sali. Bokserzy Odry trenujf więc na

zmianę.

rJak będzie hala sportowa,.." —

snu-

je się marzenia. Jak będzie hala odda-

na do użytku dla sportu Szczecina '—

napiszemy o niej ""obszerniej. Dziś zaj-

miemy się bliżej drużynę młodych

chłopców, która zdobyła tytuł mistrza

i reprezentować będzie Pomorze Szcze-

cińskie w bojach o mistrzostwo Polski.

Liczy ona w sumie 166 lat °i nie brak

w jej szeregach 17-letnich chłopaków.

Zaczniemy nie od muchy, lecj od naj-

starszego, który nie tylko swymi pię-

ściami, lecz również żmudną pracę,

przyczynił się do ostatniego snkcesu

swego klubu.

Czesław Skałecki — b . bokser Warty.

Od dwuch lat siedzi w Szczecinie, nad

boksem meczy się półtora roku. Ostat-

ni sezon miał szczególnie pracowity.

Reprezentować będzie Odrę w wadze

lekkiej, a jego słynna lewa, .ęhoć bita

zawsze na żołądek jest nadal cięgle

niebezpieczna — nawet dla, najgroźniej-

szych przeciwników. Skałecki od . kato-

wickich mistrzostw nie spotykał się z

poważniejszymi przeciwnikami. Uległ

wtedy w półfinale Rademacherowi.

A teraz mucha, ., 17-letni blondynek.

Uczeń. Występuje na ringu pod buń-

czucznym pseudonimem —

„ Orlik".

Mamusia nie pozwala...
1 Zalicza się on do czołówki w tej wa-

dze na Pomorzu Szczecińskim, ale ka-

tegoria musza nigdy nie należała do sil-

nych w tym okręgn. Będzie więc 2:0

dla przyszłych przeciwników. Nieważne.

Orlik nabierać będzie rutyny i umie-

jętności, a za dwa lata zobaczymy...

Kogut — Stachowicz to zupełnie in-

na sprawa. Jest starszy — 19 lat i po-

ważnie zaawansowany. Technik. Dobry

dystans, szybki i przytomny unik, a za-

raz po tym złośliwa kontra. Stachowicz

jest za mało bojowy i nie ma wystar-

czającego serca do walki. Tak było przy

najmniej przed kilkoma miesiącami,

choć ma już na swym koncie zwycię-

stwo nad b. reprezentantem Polski Jóź-

wiakiem (Pomorze).

"Najlepsze mecze piórkowca — Ku-

kułaka to spotkania z Dominiakiem z

Warty (wygrał wtedy na pkt. Kukulak),
oraz ostatnio z Możdżyńskim, które

przegrał Kukulak nieznacznie, po za-

ciętej walce. Ma lat 19, także uczeń.

O Skałeckim pisaliśmy już; w poł-

średniej walczyć będzie Olszewski —

student Akademii Handlowej. Lat 20,

surowy, bojowy i b. wytrzymały na cio-

sy. Jeden ze słabszych punktów swojej

drużyny.

Ciemno śniada sylwetka Wilczka jest

b. popularna na ringach szczecińskich.

Za to dla reszty kraju — Wilczek to

nowa twarz boksera. Wilczek dwa razy

pokonał ostatnio największego rywala—

Ambroża. W książeczce zawodniczej ma

tylko trzy porażki. Z Atnbrożem i Ma-

likiem ©(na początku krótkiej kariery)
i... Torma. W lecie zremisował z utalen-

towanym Cebulakiem. Udział w mi-

strzostwach Polski będzie dla niego

wyjściem na szersze wody. Zobaczymy...

. Dwukrotny mistrz Polski juniorów —

Deringer ma lat 17 i blisko 2 mtr. wzro
-

stu. Tu są duże możliwości, jedynie wą-

tła budowa Deringera budzi wątpliwość,

czy nie za wcześnie dla niego na inka-

sowanie ciosów naszych krzepkich zabi-

jaków w najcięższych kategoriach. De-

ringer może walczyć w półciężkiej, lub

Drzazgi Slqskie

PO KURSIE TYCZKARZY

W OLSZTYNIE

• W ramach stałego ośrodka lekkoatle-

tycznego w Olsztynie odbył się kurs (lla

specjalistów w skoku o tyczce. Udział

uczestników był minimalny, gdyż zgło-

siło się tylko dwuch zawodników za-

miejscowych: Leitgeber i Małecki. Tre-

ningi odbywali również Adamczyk i

Kuźmicki, stali uczestnicy ośrodka.

Trener Morończyk zadowolony jest z

przeprowadzonego kursu, zwłaszcza je-

żeli chodai o Adamczyka, któremu Mo-

rończyk wróży w sezonie conajmniej

3.70 m. Tyczka była dotychczas „piętą

Achillesa" naszego dziesięciobójcy.
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Rzadki jubileusz będzie obchodzif

w nadchodzącą niedzielę przewodniczący
Opolskiego Kolegium Sędziów Pitki Noż-

nej'p . Warzecha który w dniu tym po-

prowadzi 500 mecz, w swojej karierze

sędziowskiej.
-J^. KS Czarni Chropaczów, zmieni! o-

statnio nazwę na GZKS Czarni.

W jednym z poprzednich numerów

„ Przeglądu Sportowego", pisaliśmy ie ro-

botniczemu mistrzowi Polski — RKS Na-

przód Janów, grozi utrata 2 punktów w

mistrzostwach kl. A, ponieważ rozgrywa-

jąc 1? października decydujące o tytule
spotkania z krakowską Garbarnią, na neu

-

tralnym boisku w Częstochowie, nie sta-

wił się do meczu mistrzowskiego z HKS

Szopienice, przypuszczenia nasze okazały
się słuszna, gdy i na ostatnim posiedze-
niu WG I D. śl. OZPN, przyznano osta-

tecznie punkty v. o. Hutniczemu KS Szo-

pienice.

Również I Walcownia Dziedzice otrzy-
mała 2 punkty v. o ., wskutek niestawienia

się na mecz o mistrz, kl. A, drużyny
WMKS Katowice. Niezależnie od tego

milicjanci katowiccy będą musieli tytu-
łem odszkodowania za niestawienie się
do zawodów zapłacić 53,653 z(.

Grzywną pieniężną w wysokości
20 tys. zl ukarana została katowicka Po-

goń, za niestawienia się do spotkania z

Ligoclanką w dniu 12 października br.

Mecz ten organizowany byt na rzecz

Funduszu Odbudowy Stolicy.

W towarzyskim meczu pięściarskim
drużyna Piasta Gliwice pokonała Siemla-

nowiczankę 11:5. Występujący w wadze

koguciej Grzywocz, wygrał coprawda |
swoją walkę z mało znanym przeciwni- I

kiem — Szarym na punkty,
labą formę

lono, że tegoroczne mistrzostwa siatków-

ki rozpoczną się w pierwszych dniach

grudnia, a po zakończeniu ich rozpoczną

się. mistrzostwa w piłce koszykowej. Do

mistrzostw zglosito się 15 klubów.

W meczu bokserskim o mistrz,
kl. A SI . OZB drużyna RKS 27 Orzegów,
zremisowała z ZZK Tarnowskie Góry S:o!

W spotkaniach bokserskich o mi-

strzostwo kl. B śl. OZB, RKS Kopalnia
Katowice, pokonała ZZK Opole 10:4, a

BBTS Bielsko wygrał z ósemką Concordli

z Knurowa 12:4. W tabelach'mistrzowskich

prowadzą: w grupie pierwszej Hutniczy
Szopienice, w grupie drugiej Lechia

Mysłowice. (Z. o.)

w ciężkiej wadze. Stąd też niepewna jest

osoba ósmego zawodnika w zespole

Odry. Może nim być Namięta w cięż-

kiej (jeszcze b. surowy) lub Buba w

średniej (wtedy Wilczek wystąpiłby w

kategorii półciężkiej, a Deringer w

ciężkiej).
Szczecin jest dumny ze swoich bok-

serów, choć nie liczy na więcej, niż jed-

no mistrzowskie spotkanie. Starczy i to

jedno! Czyż można wątpić, że Repre-

zentantom Szczecina zbraknie ambicji i

woli zwycięstwa? Zbraknie im tylko

umiejętności, ale ta przyjdzie sama z

czasem.

Tom

Ściskam was w pasie

Chodź

g. WP9D§eBmmwsfklj

W

O

Ku chwal

Feluś
siedział Ulż przy ringu, ściskał

pod pachą pękate zauiiniątko.

Podczas każdej przerwy między star-

ciem, podskakiwał do rogu Marianłca

Strzygi i między jednym machnięciem

ręcznika, a drugim, podtykal idu pod

nos pękate zawiniątko i szeptał: .

Wykończ go'Marianek, bo inaczej

on ciebie wykończy, a jole on ciebie, to

z dzisiejszego „numeru" — figa...

Marianek był czupurnym „kogutem"

stołecznego klubu. Kiedyś, gdy rozpo-

czynał karierę bił się tak energicznie,

że prasa.napisała:

. ..koguty biły się, aż pierze łeciało...

Dziś Marianek tvalczyl chyba po raz

setny. A już od roku, mógł toykonywać

suioje „ringowe zajęcia" tylko z Felu-

siem.

Feluś jeden, rozumiał duszę starego

koguta. Gdy się poznali, Marianek miał

pustkę w sercu, złamany nos i żył od

walki do walki. Czegoś było mu brak

ciągle...

Brak mu było pieniędzy na wódkę.

A bez wódki nie mógł już walczyć.

Któż to zrozumie? I poco tłumaczyć.

Ot poprostu psie życie boksera. A może

winne tu ogólne przepisy? A może tv

ogóle życie, za ciężkie dla koguta.

Co lam zresztą dużo gadać, Marianek

rozpił się i potrzebował pieniędzy.

Kiedyś w przystępie wielkiej szcze-

rości, gdy jak zwykle, Feluś duł do po-

południowo-wschodniej Polski
JAROSŁAW. Piłkarski mistrz okręgu prze-

myskiego na rok 1947 JKS (Jarosław) za-

myka sezon tegoroczny zwycięskim bilan-

sem. O wysokich walorach sportowych
tego czołowego klubu poludn. wsch.

Polski świadczy nie tylko zdobycie pił-
karskiego mistrzostwa A-kl . okr. przemy-

skiego, ale także zbudowanie przez klub

w b. r. własnego wielkiego stadionu

sportowego, a nie mniej ponad 25 zwy-

cięstw, uzyskanych przez JKS w tegorocz-

nych zawodach piłkarskich. n

Zwycięski bilans uzupełniają meldunki

0 wzmożonej , aktywności Innych sekcyj
klubu.

Sekcja bokserska rozpoczęła już sezon

zimowy, organizując „pierwszy krok bok-

serski" i 9 walk pokazow^h -w salach

własnych, gdzie do dyspozycji zawodni-

ków stoi najbardziej nowoczesny sprzęt

1 sale gimnastyczne. Sekcje gimnastyczna
żeńska 1 męska rozpoczęły trening przed
popisami w szeregu miast. Powstała sekcja
siatkówki I koszykówki, oraz sekcja mo-

tocyklowa, której maszyny wzięty Już

udział w jesiennym wielkim raidzie mo-

tocykl. w Jarosławiu. Powstała też sekcja ho

keja na lodzie. Pracują sekcje: imprezo-
wa, artystyczna, która wystawia obecnie

w teatrze wielką rewię satyryczną, wre-

szcie sekcja szachowa, która zorganizo-
wała mistrz, szachowe Jarosławia 1 roze-

grała zawody z Rzeszowem, Przewor-

skiem I Przemyślem.

W ten sposób czołowy klub Jarosła-

wia — zwłaszcza po zbudowaniu własne-

go stadionu — stał się głównym czynni-
kiem umasowienla sportu I godnym Jego
reprezentantem w tej części Państwa.

Godnie mu sekunduje 2-gi klub jaro-
sławski Rzem. KS, który po szeregu re-

welacyjnych zwycięstw zremisował m. In.

mecze piłkarskie z Wieczystą (Kraków),
Polonią (Przemyśl) i Cukrownią (Prze-
worsk), a sekcja motocyklowa Rzem. ICS-u

zdobyła szereg 1-szych miejsc na Jes.

raidzie ze swoimi 50 maszynami.

Dobrze rozwijały się w bież. sezonie

także pozostała kluby sport. Jarosławia

Kolej. KS Ruch, HKS Czuwaj I WKS Pal,
a młodzież, zorganizowana w hutcach PW

i WF. otrzymała wspaniale w tym roku

odbudowany stadion WF ł PW przy ul.

Słowackiego z kilkoma boiskami, bieżnią
i nowoczesnym torem żużlowym." Sport ja-
rosławski stanowi dzlj pową»ny czynnik
wychowania fizycznego na terenie połud-
niowej Polski. M. Grot

Częstochowa

Druga runda mistrzostw A klasy Często-
chowskiego Okręgu Piłki Ręcznej przy-

niosła .wielką..sensację, . mianowicie po-

rażkę dotychczasowego mistrza, Victorii,
która przegrała w siatkówce z górniczą
drużyną Lot z Konopisk 0:2. Górnicy po-

konali również 2.0 Legion, wysuwając się
na czoło tabeli, a Legion uległ w dpiylm
meczu CKS-owi 0:2. .

W koszykówce padły wyniki: Legion
— Blachownia 13:2 (2:5) CKS — Vlcto-

iia 20:9 (9:5). W tabeli prowadzi CKS

-fc W Częstochowie zawiązany został

Okręgowy Związek Tenisa Stołowego, na

czele którego stanęli p. Kotilńskl jako
prezes i pp.: Organko, Majewski I por.

Jachimowicz Jako wiceprezesi.
-fc Reprezentacja bokserska Częstocho-

wy spotka się w dniu 14 grudnia rb. z

reprezentacją Rzeszowa w Częstochowie.
Nowe boiska piłkarskie powstaje w

Okręgu Częstochowskim, buduje Je gór-
niczy klub Lot w Konopiskach.

Budowę krytych trybun, pierwszych
tego rodzaju w Częstochowie rozpocznie
detinitywnie na wiosnę 1948 r. Vlctorla na

stadionie własnym przy fabr. Union Tex-

tile.

Pierwszy Krok Bokserski przeprowa-

dzony zostanie w Częstochowie w dniach

6 I 7 grudnia rb.; wpłynęły Jut zgłosze-
nia 30-tu zawodników.

Z dniem 1 grudnia rb. Częstochow-
ski OZPN organizuje obowiązkową za-

prawę zimową dla piłkarzy.

B—41454

śl. OZLA, organizuje w Katowicach

ośrodek treningowy, zaprawy zimowe] dla

lekkoatletów z terenu Katowic I okręgu
przemysłowego. W treningu zapowiedzia-
ły udział swych zawodników, nast. klu-

by: Pogoń Katowice, PKS Katowice, Dru-

karz, AKS Chorzów, AZS Gliwice, ZZK

Katowice, Baildon, OMTUR, Zryw I Sle-

mianowlczanlca.

JL. Na odbytym ostatnio Walpym Ze-

braniu SI. OZPR , wybrano nowe władze

Okręgu w składzie: piezes — Rozspen-
dowskl, vlceprezesi — Inż. Grabiec I prof.
Sclgalski, sekretarz — «--'"Giszs-s-sk!. 'Jrts

Na niedzielne, pierwsze spotkanie z cy-

klu rozgrywek o mistrzostwo w koszy-
kówce Warta — KKS (Poznań) obie dru-

żyny wystąpią w swych najsilniejszych
składach. Warta: Matysiak, Urbanowicz, Dy-
lęwlc?, Pawlicki, Ruszkle)»lcz, Dziel, Górski,
Krupka, Norek i Golimowski. KKS wystą-

pi z Łojem, Kasprzakiem Z., Grzechowia-

kiem, śmigielskim, Patrzykontem, Jarczyń-
skim, Kolaśniewskim I Galka.

W ostatnich dwóch spotkaniach towa-

rzyskich rozegranych pomiędzy miejsco-
wymi rywalami zwycięstwa odniosła
Warta 29:20 I 54:28.

Po ostatnim spotkaniu Dąb — KKS

Ib w poznańskiej A kl. na skutek odwo-

łania reszty spotkań do wiosny przysię-
go roku tabele klasyfikacyjne przedsta-
wiają się następująco: Grupa I: 1) Ostro-

,via—9—15 — 44:18; 2) San (Poznań) —

ale wykazał 9 _ 12 ._ 32.19; 3) Admira (Poznań) -

I9—12 — 13:10; 4) HCP (Poznań) — 9 —

— 9—3 — 23:45; 10) Unia (Swarzędz) —

7—7 — 9:33.

Zawody pływackie rozegrane pomię-
dzy HCP (Poznań) i Astra (Krotoszyn) za-

kończyły się wysokim zwyclestwem dru-

żyny fabrycznej HCP 99:74 pkt. Na wy-

różnienie zasługuje czas Szelągowlczów-
ny w biegu na 100 m styl. grzbietowym
1:38 min.

SPORT W SKIERNIEWICACH

W Skierniewicach o mistrzostwo kt. B

ŁOZPN ZZK „Unia" Skierniewice wygrywa

z TUREM Chojny 9:0 (3:0).. Bramki strzelili:

Hrynlewickl 3, Gwiazdowski 2, Zalenay 2,
Szczepanik 1. Szymczyk 1. Sędziował- do-

brze ob. Szperllng. Mimo deszczu widzów

około 1000.

PŁYWACY WARTY W WARSZAWiE?

Sekcja pływacka „Elektryczności" per-

traktuje z poznańską Wartą. O ile kluby
te dojdą do porozumienia," Warszawa zo-

baczy w tym roku Jeszcze Jedną imprezę
pływacka.

•

Walne zebranie WOZP odbędzie się w

drugie] polowie grudnia.

wąchania i zaraz lepiej wyszła leontra,

a później u Felusia rozpoczął się óu>

właściwy „numer" to znaczy
— ochUtj •

Marianek, opowiedział jak to było:

— Było poprostu bardzo dobrze.

Forma jak cholera. Ręce i nogi chodzi-

ły jak złote. Zwycięstwa i zwycięstwa.

Jedno goniło drugie.. Powiększało się

grono kibiców, zmniejszało się grono

przeciwników.

Jak to bywa w zutyczaju sportowym,

po każdym meczu „obowiązkowo" szło

się na jednego. Raz stawiał jeden, raz

drugi. Dopóki się było młodym szło

jak z płatka. Wystarczyło, że ktoś zwró-

cił uioagę:

— Marianek dosyć —

za tydzień wał-

ka i przestawało się pić.

Ale kibice groźniejsi byli od kogu-
tów.

— Pij stary, pij! Jeszcze od tego

nikt nie umarł... — mówili chórem.

I Marianek wciągał się. Miał tęgą

głowę, nie przewidział tylko, że z bie-

giem łat będzie coraz, słabsza. Nia

martwił się tym zbytnio, bo przecież

nie głową należy walczyć, a przyjaciele

nie opuszczali go po żadnej walce.

Tak mijały łata. Marianek wałczył

coraz gorzej. Kibiców było coraz mniej,

a do wódki się przyzwyczaił. Gdy prze-

grywał już prawie w każdym spotkaniu

wybuchła wojna i to go uratowało..;
•

Po wojnie stara pięść nabrała znów

wagi. Co rutyna to rutyna. Tylko bez

wódki ani rusz.

Za okupacji piło się i nie boksoimło,

można się teraz boksować, ale trzeba

pić.

I stąd miłość do Felusia. On jeden,

prawdziwy przyjaciel, szczery oddany

kolega — ALKOHOLIK.

Ten nieprawdziwy obrazek, poświę-

camy przede wszystkim kibicom —

owym miłośnikom sportu, zapraszają-

cym czasem po meczu gwiaisdę —

„na

jednego". •

ZAPRAWA ZiMOWA KOLARZY

Kolarze warszawscy w grudniu rozpocz-

ną zaprawę zimową na sali Polskiej
YMCA zaprawę poprowadzi Wisznicki,
znany przed laty kolarz.*

PIŁKARZE K. S. „ORMOW1EC" TORUŃ

12—16:16;5)WartaIB—9 — 9 — 20:29;

6) OM TUR (Kśilsz) — 9 — 8 — 19:19; 7)
Zjednoczeni (Poznań) — 9 — 8—2224;

8) Polonia (Jarocin) — 9 — 7 — 16:23; 9)
Prosną (Wieruszów) — 9 — 6 — 15:27; 10)
SKS Szamotuły — 9 — 4 — 17-79.

Grupa Ił: 1) Luboński KS — 9 — 11—

26:12; 2). Polonia (Leszno) — B — 11—

25:16; 3) Prosną (Kalisz) — 8 —11 — 17-15:

4) Dąb (Poznań) — 8 — 10 — 27:16; 5)
KKS (Rawicz) — 8 — 9 — 26:21; i) Zjed-
noczeni (Kępno) — 3 — 3 -- 20:21; 7) Po-

lonia • (Pozna*) — 7 - 9 — 21:12: 8) KKS

;.£ i_i _ 11:9; 9) stslla (Isbikowo)

A. Z . Suwałki. Ruch Chorzów jest iden-

tyczny z Ruchem — Wielkie Hajduki. Dru-

gie określenie pozostało z ial przedwo-
jennych. Książka ma się podobno ukazać

w najbliższych dniach.

Stały czytelnik, tódi. Trzeba odgadnąć
wszystkie 12 wyników by otrzymać pierw-
szą nagrodę względnie 11-cie by preten-
dować do drugiej nagrody. Kombinacji
możliwych jest 530.651 .

Władysław Szlen. Wałbrzych. Dziękuje-
my za słowa uznania. Szkoda polemizo-
wać. Sprawa nadaje się do organizacyj-
nego załatwienia na Waszym terenie przer

usamodzielnienie się.

Nieznany ofiarodawca, Kraków. Za prze-

sianie nam „Echa Krakowa" dziękujemy.
Nie prowadzimy osobistych kampanii nie-

mniej jednak wypadek Jest charaktery-
styczny. świadczy do czego doprowadza
metoda „byle tyiko pisać", licząc wi-

docznie na głupotę czy nieświadomość

czytających.

S. Sob. — Krasnystaw: radzimy książkę
pt. „Piłka nożna", autorzy iriż. Jerzy i Ta-
deusz Grabowscy.

K. Roman, Gdańsk. 1) Takie same wagi
obowiązują zarówno dla juniorów jak i se-

niorów, 2) należy zwrócić się wprosi do
KS Czuwaj, 5) zrzucać wagi bez IfistrukcJI

trenera oraz jego opieki nie należy, 4)
Limity wag podawaliśmy w Jednym z nie-

dawnych numerów Przegl. Sport.

KS ZWM Zryw Jawor — Ring bokserski

musi tworzyć kwadrat o boku conajmniej
5 m długości; dopuszczalna Jest dtugoSi
do 6 m. Liny, o średnicy co najmniej 2 cm,

zawieszone być muszą na odległości
60 cm, 90 cm I 120 cm od podiogi ringu.
Oddalenie Ich od słupków nia może

przekraczać 40 cm.

Ring musi być ustawiony co najmniej
30 cm od ziemi.

Roland Pa. Warszawa: W pierwszej spra-

wie radzimy zwrócić się do YMCA (War-
szawa, ul. Konopnickiej 4). Wedtug tabeli

fińskiej czas 12.6 na 100 m daja 584 p.,

61sek. na 400m—415p., 5.50wskoku

w dal 446 p. Pchnięć kulą 5 kg tabela

nie uwzględnia.

Miody, utworzony dopiero przed trzema miesiącami KS Ormowiec z Torunia,

ma już za sobą szereg sukcesów, ostatnio zaś piłkarze jego zdobyli pierwsze

miejsce i puchar w turnieju o mistrzostwo Pomorza dla drużyn ORMO.

WARUNKI PRENUMERATY,

od dnia 1 listopada
mlosłęcznie . zł 'i

kwartalnie » jos—

Wpłacać wylącznlo na adres Admin. -tf®

cli — Warszawa, ul. Mokotowska 5

„Przogtąd Sportowy", konto P. Et. O . I-1S23

CENY OGŁOSZEŃ

xo 1 mm w iohiclo sznrofcoścl jednej

szpalty — 60 zl, tłustym drukiem 300%

droioj.


